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Konferencja Marszałka Piłsudskiego 
z kierownikami polityki europejskiej.

T r a lie i  jednośni narodowej.
Trzy niespełna m iesiące dzielą nas  od 

ak tu  wyborczego. Czas już najw yższy do 
przeglądu naszych sił. do m obi.izacji szere­
gów. Dobry przykład  d a ją  nam  rep rezen ­
tanci klas posiadających, obszarnicy , prze­
m ysłowcy i piastowcy. K rząta ją  sit; żywo 
dokoła tw orzenia bloków  i grom adzenia 
funduszów w yborczych. Z bogatych m ie­
szków i kas ogniotrw ałych w ydobyte pie­
niądze pełnić m ają  rolę. najw ym ow niej­
szych agitatorów , idzie przecie o niebyłe 
jak ie  spraw y. Przyszły sejm  pełn ić będzie 
role konstytuanty . Będzie mógł zm ienię w 
zw yczajnej drodzt konstytucję Rzpllej. bę­
dzie decydow ać o rozbudow ie łub o reduk ­
cji ustaw odaw stw a społecznego.

K onstelacja w yborcza n a  kresach w sen. 
budzić m usi szczególne zainteresow anie. — 
T utaj poza sprzecznoluią interesów  klaso­
wych zetrą  się z sobą w ojujące nacjonaliz­
m y trzech  w tym  k ra ju  zamieszKałych na­
rodow ości. Urazcs szow inistyczny w ykorzy­
stujący anorm alne stosunki naszej dzielni­
ej' będzie RRpewno odgryw ał ro lę  niepośle­
dnią. Przy tej kuchni czarow nic nie zab ra­
knie zapew ne im portow anych kom unistów . 
W ytw arza to już zgóry predyspozy eję tru ­
dną i zagm atw aną. T rzeba ły d z ie  wiele 
wysiłku^ ażeby wśród burzliw ych fal de- 
rnagogji zachow ać rów now agę i w łaściw ą 
orjentację.

Endecja w kracza w szranki w yborcze 
z dużem  przygotow aniem  i z wielkiem i 
zasobam i m aterja lnem i Była ona trzonem  
daw nej Chjeny to  też i teraz dąży do stw o­
rzenia jednolitego obozu narodow ego. Wia­
domo. że związek ludow o-narodow y został 
srom otnie opuszczony przez daw nych kom ­
batantów'. To odosobnianie stronn ictw a o 
najbardziej zdecydowanej reakcy jnej fizjo- 
gnonrji nie przejaw iło  ;się. jed n ak  na naszym  
terenie. G łąbińscy. Mączyńscy i Ja ro szyń ­
scy. czołowi m ężowie endecji w dalszym  
ciągu roszczą sobie p retensje  do rep rezen­
tacji interesów  całego narodu . N asza dziel­
nica przez długie dziesiątki la t pozostawiała 
pod urokiem  szow inistycznej ideologji i 
pod te rro rem  endeckiej adm inistracii. Rząd 
„sanacji m o ra ln e j"  nie wiele zm ian  spo­
w odował w tej dziedzinie. P a rę  dem onstra­
cyjnych translokacji rozd rażn iło  endeków . 
W ielu z n ich  przyczaiło  się. tylko w  liberji 
■sanacyjnej. Spadną z n ich  m aski, wówczas. 
Wtedy akt w yborczy decydow ać będzie o 
Przyszłości kraju

Endekom  m ałopolskim  przybyw a obe­
cnie w sukurs now y sojusznik. Zarząd Pia- 
f Łowców na ostatnim  zjeździe we Lwowie 
postanow ił dążyć do stw orzenia „iednoli-
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Marszałek Piłsudski w Genewie.
I t- * . »it V

R ozm ow a z Briandem , Boncourem  i Cham berlainem .
GENEWA, 9. grudnia (Pat). M arszalek Piłsudski 

przybył tu dzisiaj' o g o d z ., 12‘3 'j- i spożył śniadanie 
u ministra Zaleskiego, w tow arzystw ie ministra Brian- 
da i Paul Boncoura. Przy końcu śniadania przybył 
Chamberlain, poczem zawiązała się rozmowa na temaL 
ogólnej polityki europejskiej.

LONDYN, 9. grudnia. (Pat). Jak donoszą z  Gene­
wy, spraw a sporu polsko -  litewskiego rozpatryw ana 
ma być ponownie na jutrzejszem posiedzeniu Rady 
Ligi. Spodziewają się tam. że Polskę reprezentow ać bę­
dzie przybyły do Genewy M arszalek Piłsudski

GENEWA, 9. jrudnia. (AW). Sprawa litewska w 
Radzie Ligi Nar. będzie 'kontynuowana w sobotę. 
Chamberlain zostaje do soboty wieczorem. W  niedzielę 
marsz. Piłsudski złoży wizytę prezydentowi Szwaj- 
carji p. M otta w  Bernie.

j PARYŻ, 9. grudnia. (AW). Omawiając wyjazd 
marsz. Piłsudskiego do Genewy dzisiejszy „Matin" 
podkreśla, jż wyjazd p. M arszałka nasiąpit nietylko dla

formalnego załatwienia sporu polsko -  litewskiego 
ale. i dla realizacji idei polityczne; marsz. Piłsudskiego, 
dążącego d o , ścisłego zjednoczenia _ Polski -i Litwy. 
Dziennik przypuszcza, iż koncepcje tą Pitsudski zacznie 
realizować przez sugerow anie jej na terenie genewskim

i ' ___. . . ____

BERLIN 9-go 12. (FAT. . „Voss. Ztg * 
d o n o s i ,  że delegat łłó lan d ji Peleards zakoń­
czył dziś p racę  nad spraw ozdaniem , które 
ma ju tro  wygłosić przed  Radą Ligi.

BERLIN'. 9 12. (P a t.). P rasa berlińska 
zapuszcza się w dom ysły na tem at rozmów 
jakie prowadź#! m arsz. Piłsudski z B rian­
dem i C ham berlainem . Voss. Ztg. swoje 
dom ysły  form ułu je  w ten sposób, ze cho­
dzi fu nietylko o spraw ę likw idacji stanu  
w ojennego m iedzy Polską i Eitwą, lecz 
lakże o zapew nienie pokoju  na wschodzie 
Elf ropy

Projekt korjpraihisowegb załatwienia sporu polsko-litew.
Spraw a w ileńska zostałaby odroczoną do marca 1928.

LONDYN. 9 12. (AW.y Genewski ko- 
respodent dyplom atyczny „Daily Te! “ do ­
nosi. jż przedstaw iciel holendersk i w Ru­
dzie L. N ar. przedstaw ić m a rozw iązanie 
kom prom isow e sporu  polsko-litewskiego. — 
które ma polegać na odroczeniu szeregu 
drażliw ych punktów  zatargu. P ro jek t ten 
przew iduje całkow ite uznanie przez Polskę 
suw erenności Litwy, ze strony  Litw y zaś 
cofnięcie wszelkich zarządzeń wywołanych 
izw. sianem  w ojny z Polską, a co za leni

idzie podjęcie przez Litwę dyplom atyczno- 
konsu larnych  stosunków  z Polską, o iw ar­
cie kom unikacji kolejow o-pocztowej i te- 
leg.. między obu narodam i ilp. D alei p ro ­
jekt ten przew iduje wysłanie przez L. Nar, 
kom isji, k lóraby  zbadała praw dziw ość po­
głosek o przygotow aniach w ojennych. W re­
szcie spraw a w ileńska zostałaby odroczona 
do następnej sesji Radv L. N ar. w m arcu 
1928 F

GABINET FINLANDZKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

HELS1NGFORS, 9. grudnia. (Pat). Gabinet socja­
listyczny podał się w dniu dzisiejszym do dymisji.

tego fron tu  narodow ego". Podczas ostat­
n ich  w yborów  Endecy zwalczał" się z Pia- 
sl owcami na noże Obecnie ruszą  w spólnie 
do pochodu po m andaty.

S tw arza to niebezpieczną sy tuację  d la 
rzetelnej dem okracji. PPS. będzie m usiała 
sprostać ciężkiem u zadaniu.

SOCJALISTYCZNY MAGISTRAT W  PŁOCKU
WARSZAWA, 9 grudnia. (Tel. wt.j. W  dniu 7. 

bm. odbyło się posiedzenie nowej rady m. w Płocku, 
na kto rem dokonano wyborów do prezydjum rady i 
magistratu. Prezydentem rady wybrany został tow  
Jarrzewski, prezydentem magistratu łow. Zbrożyra, wi­
ceprezydentem to r  Pietrzycki.

WZROST BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 9. grudnia. (Tc!, wl.). W edług sp ra­

wozdania od 26 listopada do 3. bm. liczba bezrobot­
nych wynosiła 139.919 osób. W  stosunku do po­
przedniego tygodnia spraw ozdaw czego liczba bezro­
botnych wzrosła o 7.232 osób.
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D ziś  w  so*»o*ę ID  bm . prem iera

HANS JUNKERMAN, IWA WANJA, 
GRITTA LEY i  L1YIO PAVANELLI

w nsjnows ym filmie „Jak to niegdyś na wojence byfo“... p. t
H A R R Y  L I E D T K E ,

w nsjnows ym filmie „Jak to nLB_ ,   ... r . . r f

„H U ZAR O UI A U STR IACK ICH  M A N E W R Y "
( Q N I  A Z O n O  M I Ł O S T E K )

Przygouy oficerów austrjackich w uomu schadzek Madame »Rose< w Wiedniu. — Pikantne sceny. -  
stwo miłości koszarowej. — Akcja toczy się w Wiedniu i na prowincji podczas manewrów. 

Początek seansów codziennie o godz. 3-ciej.

Z uchwał-

P. Baptel nie przyjął delegacji pracowników państw.!
Z pow odu notatki w  dziennikach.

Z Biura prasow ego Centr. K om isji po­
rozum iew aw czej Zw. zawód, pracow ników  
państw ow ych otrzym ujem y następu jące pi­
sm o:

\Y dniu u IX rb. p. w ieeprem iei' Bartel 
przyrzek ł zaprosić  P rezydjum  Centr. Kom. 
Porozum iew aw czej Zw. zawód. P racow ni­
ków  Państw  przy końcu października e- 
w entualn ie w  początkach listopada ua kon­
ferencję  w spraw ie rozporządzenia Prezyd. 
Rzpltej. regulującego od 1 stycznia 28 r. 
zasady uposażenia pracow ników  państw . -- 
W obec upływ u ustalonych term inów , dn ia  
13 bm . przedstaw iciel Centr. Kom. Poroz. 
zw rócił się do  sekretarza p. w iceprem iera, 
o w yznaczenie audjencji. D elegacja została 
zap isana n a  listę osób. k tó re m iały  być 
p rzy ję te  w dniu  6 grudnia. Sekretarz p ro ­
sił o skom unikow anie się z n im  w ponie­
działek (5 b m .) d la ustalen ia sk ładu  dele­
gacji i godziny przyjęcia. O audjencji. któ­
re j rezu lta tu  pracowmicy oczekują ze zro ­
zum iałem  zainteresow aniem  został jak  zwy 
kle. ogłoszony kom unikat. w yjaśniający  
przyczyny, d la jak ich  delegacja s ta ra  się 
się o konferencję  z p. w iceprem ierem  i 
podkreślający  w ażność oczekiw anych infor- 
m acyj. W  poniedziałek • przedstaw icielow i 
pracow ników  oświadczył sekretarz, p. w ice­
p rem iera . że z amieszejzenie no ta tk i o takiej 
“reści p. w iceprem jer nw aża za niew łaści­
w e i
z tego pow odu delegacji CKP. nie p rzy j­

mie.i
W zw iązku z oświadczeniem  p. B artla

na  dzień 6 bm. zostało zw ołane posiedzenie 
przedstaw icieli 11 organizacyj pracow ni­
ków' państw', zrzeszonych w Centr. Kom. 
Porozum iew aw czej. Po rozpatrzen iu  incy­
dentu  przedstaw iciele zw iązków zaw odo­
wych. rep rezen tu jących  200.000 zorganizo­
w anych pracow ników  państw , stw ierdzili:

V) W treści kom unikatu o audjencji 
CKP. n i?  m ogła się dopatrzeć niczego nie- 
wiaściwego. d la tero  trudno  jest przypuścić, 
ab \ zam ieszczenie lej no ta tk i było  isto t­
nym  powodem odmowy przyjęcia delegacji. 
W obec tego C. Iv. P sk łonna jest p rzypu­
szczać. że w iaśeiw ą przyczyną 
jest n ieehM  p. w iceprerjera do zrealizo­
wania uczyn ionych  swego czasu obietnic.

2. Obecnie sy tuac ja  Skarbu  w  niczem

nie uspraw iedliw ia te j  niechęci p. w icepre- 
m je ra  zwłaszcza, iż wszystkie w arunk i, od 
k tórych  swego czasu  p. w iceprem jer uzależ­
n ia ł defin ityw ną regulację  p łac  pracow ni­
ków. a .m ianowicie pożyczka zagraniczna 
została zaciągnięta, urodzaje dopisały, wply 
w y skarbow o u trzym ują się sta le  n a  pozio­
m ie wyższym od p relim inarza przedsięb ior­
stwa! państw:, p racu ją  z pokaźnem i zyskam i

3) f  ak t odm ow y przyjęcia delegacji po- 
. w ażnych związków zawód. prac. państw ..
a udzielenie audjenca przedstaw icielom  
drobnych  związkówr secesyjnych, ro zb ija ją ­
cych jedność zawmdowego ru ch u  pracow ni­
ków państw , uw aża CKP. za znam ienny 
objaw  polityki, upraw ianej przez ,p . wice­
prem iera w stosunku do ru ch u  zaw odo­
wego i w yraża w ątpliw ość, czy tego ro ­
dzaju tendencje odpow iadają  intencjom  
Rządu jako całości. W każdym  razie  po­
dobno postępow anie przyczyni się do roz­
d rażn ien ia  i lak  już naprężonej sy tuacji 
w śród pracow ników  państw ow ych.

4) Pom im o tych przeszkód przedstaw i 
cielć* związków' zaw odow ych pracow ników  
państw , postanaw ia ją  nadal prow adzić wy­
tężoną akcję, zm ierzającą jedynie do osiąg­
nięcia słusznych postulatów  pracow ników  
państw ., którzy swą pełną pośw ięcenia p ra ­
cą  i lojalnem  w  stosunku  do Państw a sta­
now iskiem  nie zasłużyli n a  podobne tra ­
ktow anie ze strony  p. w iceprem iera, lecz 
mogli się spodziew ać zaspokojenia naresz­
cie m inim alnych  potrzeb ekonom icznych, 
uznanych swego czasu oficjaln ie za p ierw  
szorzędną konieczność państw ow ą.

niejswoiuinlenfa m lskM -gtfiiskli przed Radą bigi.
GENEWA 9. 12. (PAT). Na cnegdajszem po­

południowym posiedzeniu Rady Ligi Narodów o- 
mawiane byłg snrawy interesujące specjalnie Pol­
skę. Pierwszą Dyła sprawa mniejszości niemieckiej 
na Górnym Siąske. Sprawę ta została odesłana do 
Trybunału sprawiedliwości w Hadze dla uzyskania 
opinji. ,

Następnie rozpatrywano sprawę stacjonowa­
nia okrętów polskich wr Gdańsku. Na wniosek refe­
renta, delegata chilijskiego. Yillegasa, tak strona 
polska jak 1 gdańska zgodziły się na odbycie na 
ten temat rokowań w najbliższym czasie.

Następnym punktem porządku dziennego była 
sprawa użytkowania Westerplatte, która — jak 
wiadomo — na mocy specjalnego układu z Gdań-

W
skiem przeznaczoną została do wyładunku, ma­
gazynowania i dalszej ekspedycji amunicji dla Pol­
ski, wypowiada się za , wprowadzeniem kontroli 
Gdańska przy wyładowywaniu i ekspedycji całej 
amunicji. Po dyskusji, w której zabierał głos min. 
Strassbrrger, Stresemann, Chamberlain, Briand 
i prezydent senatu gdańskiego, Sahm, przewodni­
czący Rady odroczył debatę do dnia następnego.

15 LAT WIĘZIENIA ZA ZAMORDOWANIE 
ŻONY

KRAKÓW 9. 12. (Pat ). Oskarżony o poćwiar­
towanie swej żony Zofji, Maciej Pdluch skazany 
został na 15 lat dęzKiego więzienia.

CHARLES FOLEY.

Przy lelefoniR.
(Dokończenie).

— Blaise oczywiście zdenerw ow ał się 
ogrom nie... wiesz, jak  jest przyw iązany do 
swej m atki. Nie chciał jednak  opuszczać 
nas przed  świtem, m im o to  jego zrozpa­
czona m ina zdradzała, z jak  c ię ż k im  ser­
cem  decyduje się na pozostanie p rzy  nas. 
Pom yślałam , że jeśli s ta ra  kobieta istotnie 
um rze jeszcze tej nocy, z m ojej w iny b ie­
d ny  Blaise pozbaw iony będzie ostatniego 
pocałunku  swej m atki. Przezw yciężyłam  te­
dy  m ą trw ogę i sk łoniłam  go do udan ia  się 
do  m iasta. P rzy rzek ł mi. że w róci jeszcze 
te j nocy i że za pow rotem  d la  oszczędzenia 
iczasu najm ie sobie powóz. — W łaśnie w 
chw ili, kiedy m nie zaw ołałeś, zasunęłam  za 
n im  drzw i n a  rygiel... dlatego m usiałeś n a  
m nie jak iś czas czekać. Czy in teresa  dobrze 
poszły ?

— Dobrze... ale m ów m y raczej o tobie. 
N ie pow innaś by ła  za żadną  cenę puszczać 
B laisa. Choćby m iał w rócić w  nocy, w  każ­
dym  razie  nie będzie m ógł p rzybyć przed 
godziną 11-tą czy 12-tą. Cały m ój spokój 
polegał n a  tern. że w iedziałem , iż jest on 
p rzy  tobie. A jego n ie m a ! A oprócz tego 
ten  nieznany m łodzieniec, k tó ry  znikł n a ­
gle... a w am  naw et n ie w padło  n a  myśl 
p rzekonać się. czy w iadom ość jego jest

praw dziw a ! Czy przyuajm niej Blaise zosta­
wił oba psy i strzelbę ?

— Psy leżą przed  wejściem  do dom u i 
spią. Strzelbę Blaise m iał zostaw ić w  przed 
pokoju. Z araz zobaczę. Czy słyszysz M ar- 
cclka, k tó ry  ciągnie m nie za suknię, bo 
chce ci powiedzieć „dobry w ieczór". P o ­
czekaj chw ilkę.

Zaledwie odłożyłem  słuchaw kę, odczu­
łem  w całej pełni doniosłość świeżo o trzy­
m anych w iadom ości. W  czasie rozm ow y 
z Luizą nie zdradziłem  się ze swemi oba­
wami. aby żony Jeszcze więcej nie n iepo­
koić. ale lęk, k tó”y  już ra n o  z trudem  
zaołaiem  opanow ać, począł m nie okru tn ie  
dręczyć, spotęgow any tym niespodziew a­
nym. szczególnym niew iarygodnym  listem, 
k tóry  jedynego obrońcę, jedynego m ężczy­
znę odryw ał od boku  m oich ukochanych.

R ozbujała fan taz ja  nasuw ała  mi tak 
posępne obrazy, że pow róciw szy do hotelu, 
z trudem  zdołałem  przełknąć kaw ałek po­
traw y. Opuściłem zatem  stół. aby się znow u 
kazać połączyć z M orande. lecz zatrzym ał 
m nie m ój pełnom ocnik, k tó ry  chcia ł zasię­
gnąć odem nie k ilku w ażnyct in form acji. 
Mimo najszczerszych chęci n ie m ogłem  się 
go tak  rych ło  pozbyć i było  już dość późno 
gdy wreszcie s tanąłem  przed  telefonem . — 
Serce rozsadzało  m i piersi, gdy d rżącą rę ­
ką p rzykładałem  m uszlę do ucha. Minęło 
kilka sekund... n ie  słyszałem  nic...

— H allo ! Luizo ! Czy jesteś tam  ? Ode­
zwij się ! U m ieram  z n iepokoju  !

W reszcie poznałem  głos mej żony. ale 
jakże zm ieniony, jakże bezdźwięczny z  prze 
rażen ia  był ten g ło s !

— Ach. m ój d r o g i! Od godziny jesteśm y 
w okropnym  niepokoju. W yobraź sobie, nie 
mogę nigdzie znaleźć tw ojej s trz e lb y ! — 
Z pew nością u k rad ł ją  ten  obcy chłopak  
k tóry  tak nagle oddalił się... Blaise jeszcze 
nie wrócił... w yw abiono go stąd  celowo... 
może w padł w iaką zasadzkę... T rac ę  kom ­
pletnie giowę.... Ledwie ośm ielam  się oddy­
chać... lak bardzo  się boję... Teraz... zdaje 
m i s.ę. że coś słyszę... w ogrodzie... bardzo 
daleko... Czekaj... będę nadsłuchiwać.,
( M usiałem się trzym ać aparatu , gardło 

m iałem  ściśnięte.
— Luizo, b łagam  cię... nie zostaw iaj 

m nie w tern naprężeniu... mów... co słysza­
łaś ?

— Psy warezą... teraz zaczynają szcze­
kać... szczekają jak oszalałe... i b iegają  ko­
ło grupy  drzew... te raz szczekają jeszcze 
g łośnie5.. już ucichły, jakgdyby były  m a r­
twe... Ale teraz... na żw irze aleji ciężkie 
spieszne Kroki... jakDy jacyś ludzie zbliżali 
się do domu... 1 ;

— Mów. Luizo, m ó w ! Nie w ytrzym am ... 
o sza le ję ! Mów. 100 jeszcze .-dyszysz ?... Co 
słyszysz te raz?

— N ic..."albo praw ie nic więcej... O... 
słyszę... ilekkie d rapan ie , jakgdyby się o- 
strożm e w suw ał nóż pod okiennice. Jezus 
M a r ja ! O kiennica się usuwa... okno s/j 
ba pęka... Boję się... b o ję  się... drżę cała...

Krzyczę do ap a ra tu :
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Od białego terroru do rządów socjalne] dpmottrac;i.
D zieje od rod zon ej Finlandji.' i

Rew olucja bolszewicka proklam ow ała 
przed  dziesięciu laty praw o sam ostanow ie­
n ia  narodów  o sobie, a p rok lam acja  ta 
sta ła  się sygnałem  do rew olucji narodow ej 
w E uropie w schodniej.’ Cały szereg n aro ­
dów wschodzących w skład Rosji carskiej, 
obudził się wtedy do sam odzielnego życia, 
ale Vne! bolszew icka „rac ja  s tanu“ zdusiła 
zwłaszcza w śród słabszych narodów , ten 
r u d 1 niepodległościowy, znacząc swą wolę 
i przem oc masowem  rozstrzeliw aniem  i o- 
kru tnem i prześladowraniam i opornych.

W śród narodów7, k tó re  odzyskały wów­
czas niepodległość, znajduje się F in land ia  
dziś w spaniale się rozw ija jąca  pod rządam i 
soc j al i sty cznem i.

6. grudnia 1917 ogłosiła F inlandja swą 
niepodległość, w prow adzając ustr j repu- 
b likańsko-dem okratyczny. lecz przechodziła 
ciężkie term iny, zanim  doprow adziła do łe- 
go stanu, w7 jakim  znajduje  się obecnie. 
B urżuazja  fińska  zajm ow ała w czasie two­
rzenia się państw a stanow isko w prost ha­
niebne. P rzeciw stau ia la  się ona niepodle- 
y l o ś i  narodow ej i w olnośd . nie chcą/’ się 
pogodzić z wzrostem  potęgi klasy robo tn i­
czej. N a lem tle po k ilku m iesiącach nie­
podległości w ybuchła w F in lan d ji wojna  
dom ow a, z k tórej w yłoniła się n a  czas k ró­
tki d y  kia tura rad

Ale dyk ta tu ra  ta została utopiona w  
m orzu  k rw i przg  pom ocy burzuazji fiń sk ie j 
i usłużnych w ojsk cesarza W ilhelm a. D a­
w niejszy generał carsk i M annerheim . po­
p a rty  prusldem i bagnetam i genera ła  von 
d e r Goltz w prow adził panowanie białego 
terroru. Sześć tysięcy robotn ików  zostało  
w ym ordow anych  przez fińskie trybunały  
kontrrew olucyjne, dwanaście tysięcy łudzi

— Telefonuj do M arsylji po policję, po 
żandarm ów  !

— N adarem nie! Mieszkamy o trzy m i­
le od miasta... P rzy jdą zapóźno... i... nic j-uż 
nie wiem... o... tracę przytom ność...

— Rób lia tas... albo nie... uk ry j się. r a ­
tuj się. Tak. to  lepiej, weź m ałego i n- 
ciekaj !

— Nie mogę .. nie m am  już sił... N ad­
chodzą... schody trzeszczą... teraz są w ko­
rytarzu... szukają... M arcelku ! Boże m ó j '... 
chodź do mnie.. N a pomoc... n a  po...

Słyszałem jeszcze dw a chrapliw e, nie- 
opisanem  przerażeniem  w ydarte, nap ó ł zdu 
szone dźwięki... nastąp ił jak iś chaotyczny, 
nierozpoznaw alny hałas, jakiś trzask i nic 
więcej.

I teraz dop iero  uczułem, że coś pęka 
w m ym  m ózgu i runąłem  wstecz głęboko, 
głęboko w próżnię...

Przyślę panu  dzienniki z wszvstkim i 
szczegółami zbrodni, k tó ra pod nazw ą „Noc 
m o rd u  w7 M orande“ przez szereg tygodni 
stanow iła przedm iot codziennych rozm ów. 
W tedy straciłem  żonę. syna i dw oje n a j­
w ierniejszych służących.

Żadne jednak najdokładniejsze naw et 
spraw ozdanie, żaden opis nie w yrazi tej 
męki, tej niew ypow iedzianej to rtu ry  czło­
wieka. k tóry  dzięki zdobyczom  wiedzy na 
odległość s tu  m il m usi słuchać rozpaczli­
w ych w ołań o pom oc m ordow anej żonv i 
syna i nie może n ic  innego zrobić, jak 
tylko bełkotać bezsilne słow a do drew nianej 
skrzynki r ^ .

(Koniec),

zginęło w obozach koncen tracyjnych  z gło­
du i zimna. O rganizacje robotnicze poszb, 
w7 rozsypkę.' przyw ódcy w ym ordow ani, w7 
więzieniu, lub na  em igracji niepodległa re ­
publikańska F in land ja  przestała istnieć, a 
niemiecka kw atera  główna w yznaczała już 
księcia m ekiem burskieyo  na władcę i pana  
Finlandji.

Na szczęście b iały  te rro r w7 F inlandji 
nie trw ał długo. Gdy rew olucja niem iecka 
obaliła wóadzę cesarską, kontrrew olucja  w 
Finlandji straciła swe oparcie.

Dzięki św iadom ej woli i w ysokiej kul­
turze całego narodu , a przedew szystkiem  
klasy robotniczej. F in land ja  szybko się od­
rodziła p o w ie rz a j#  rządy  socjalnej dem o­
kracji.

F in land ja  liczy 3 m iljony 300 tysięcy 
mieszkańców7, w tem robotn ików  przem y­
słowych około 110 tysięcy N a dwieście 
m andatów  do parlam entu , uzyskała socjal­
na dem okracja  podczas ostatnich w yborów  
sześćdziesiąt m andatów . Pom im o b rak u  w7lę 
kszości parlam en ta rn e j u tw orzony został 
rzyd  socjalno dem okra tyczny, k tó ry  w łaśnie 
niedawno przedłożył budżet, w k tórym  w y­
datki na w ojsko zostały znacznie zreduko­
wane, natom iast na re fo rm y •społeczne zo­
sta ły w yznaczone znaczne sum y. — F ińska 
prasa socjalno dem okratyczna z t ”zvnastu 
dziennikam i, jest bodaj najsiln ie jsza na  
św iecie. Mały ten  k ra j prow adzi skuteczną 
w ojnę z a lkoholizm em  i ciemnota. Już w r. 
1917 było w śród  dorosłych zaledwie 21 ty ­
sięcy analfabetów  — ilość, k tó ra  nas nie­
słychanie kom prom ituje. Już od r. 1906 
obow iązuje tam  przepis, że ani w partji, 
ani w związkach zaw odow ych nie może 
mieć żadnych funkcji człowiek, k tóryby nie 
był abstynentem  !

D em okratyczna repub lika  finlandzka, 
k tó ra w7 ciągu dziewięciu la t przeszła drogę 
od białogw ardyjskiego kata  M annerheim a 
do socjalno dem okr. p rezydenta m inislrów7 
T anncra. pod względem gospodarczym  i 
politycznym , pod względem swej ku ltu ry  
pracy  i siły organizacyjnej może służyć  za 
w zór w szystk im  państw om  Eurojyy. Finlan- 
d ja może być dla św iata przykładem , że i 
m ałe państw o oparte  o siłę klasy robo tn i­
czej. może być osto ją poko ju  i kuźnią po­
stępu.

Z.

Groźba sfrejku tram w ajarzy w ar­
szawskich.

WARSZAWA 9. 12. (AW) Na skutek trudno­
ści wyłaniających się w rokowaniach między Dy­
rekcją Tramwajów warszawskich a przedstawicie­
lami pracowników zabiegających o polepszenie u- 
posażenia staje się aktualny problem strejku tram­
wajarzy warszawskich. Żądają oni podwyżki po­
borów nie przekraczającej 20- -.30 zł. na miesiąc, 
gdy tymczasem Dyrekcja Tramwajów miejskich 
zdradza gotowość uznania podwyżki jedynie w 
stosunku do pewnej kategorji pracowników, pra­
gnie natomiast zniżyć o 1 punkt pobory pracow­
ników świeżo zaangażowanych. Również odrzuca 
Dyrekcja postulały pracowników tyczące się przy­
wrócenia systemu wypłacania premji 100 proc 
za oszczędne używanie prądu, ilość sprzedanych 
biletów oraz wypłacenie zasiłku świątecznego w 

I wysokości jednorazowej pensji

Przegląd prasy.
OBUDZONA REAKCJA

Tow. Daszyński pisze w „Robotniku" na te­
mat galwanizowania l. zw. Konserwatystów i Pra­
wicy narodowej:

Ciż sami panowie magnaci, którzy przez 
lata — za czasów jeszcze Naczelnika państwa 
Piłsudskiego i potem — nazywali go ^bandytą 
ograbiającym 'pooągi kolejowe", dzisiaj z jego 
nazwiska zrobili „pacierz, co płacze i piorun 

co htyska'. Zszeregowali się przy panu - prezy­
dencie minisirow prawie tak, jak kiedyś — nie­
dawno — przy tronie Habsburgów i Romano- 
wych. Bo ta klasa sama nic nie znacząca, po­
trzebuje po icji państwowej, równie gwałtownie, 
jak synekury, czy orderu kapiącego z wysokości 
tronu.

Od czasów, kiedy podczas intryg elekcyj­
nych brali złoto francuskie, szwedzkie, austrjac- 
kie czy rosyjskie, aoy intrygować i mącić „na­
rodową kadź" na rzecz kandydatów7 do tronu, 
aż do ostatnich dni przed wojną światową, kie­
dy sprzedawali rządom zaborczym konie, bydło, 
zboże i mąkę dla miljonowych armji i szampa­
nem witali sztaby wojsk zaborców, nie zmienili 
obszarnicy swego charakteru. Idą zawrze z Rzą­
dem.

Wychodzi la garść pasorzytnicza na arenę 
polityczną hucznie i buńczucznie. Nie mieli do 
tychczas w7 dwóch kadencjach sejmowych ani 
jednego posła z własnej siły i vdasnej pracy, 
a już w piirwszych miesiącach po podaniu im 
rządowej, pomocniczej ręki, gotowi są przewró­
cić do góry nogami Rzeczpospolitą! Potrzebują 
na gwałt — króla, sądząc mylnie, że on ich bę­
dzie potrzebował. W braku króla trzeba dla nieb 
zmienić bodaj ordynacje wyborczą! Bagatelka 
Trzeba wprowadzić taką ordynację, żeby ma­
gnaci mogli dostać się do Sejmu i Senatu, oczy- 

, wiście kosztem ludzi pracującuch. Reforma rol­
na ma — wedle nich — tak być przeprowadzona, 
żeby stworzyć klasę bogatych chłopów jako 
dalsz i ciąg dwOiU szlacheckiego. Na „głodzie 

■ ziemi" muszą dwory oczywiście zrobić znako­
mity interes. Kredyty bankowe — i to najtańsze 
i na najdłuższe terminy — mają im być udzie­
lane przedewszystkiem, a za to nie chcą pładc 
podatku majątkowego, do czego się uroczyście 
przed trzema laty zobowiązali!

7 *
KOCIOŁ GARNKOWI PRZYGANI A.

„Glos JMarodu", j ak wiadomo, organ cl adeęi 
w związku z zbliżającą się aKcją wyborczą .po­
wątpiewa w utworzenie wspólnego bloku z ende­
cją, zarzucając jej bezprogramowość:

Związek ludowo-narodowy, tak wielce za. 
służony (!) w walkach o niepodległość państwo­
wą nie umiał dostosować swojego programu do 
nowej sytuacji, jaka utworzyła się po uzyskaniu 
tej niepodległości. I stąd ta chwiejność w posu­
nięciach tego stronnictwa. W warunkach powo­
jennych widoki rozwoju mogą mieć ugrupowa­
nia o wielkich programach społecznych. Takie­
go programu N. D. nie miała i mimo usiłowań 
wytworzyć nie mogła. W następstwie braku no­
woczesnego programu zwolennicy N. D opusz 
czali i opuszczają jej szeregi. Nie może ich na­
wet utrzymać stanowisko opozycyjne, jakie Zw 
ludowo-narodowy zajmuje wobec rząaow po- 
majowych To stanowisao nie przyniosło N. D. 
ani w pai lamencie, ani w kraju poważniejszych 
sukcesów. Opozycja zaś dla opozycji, a taką u- 
prawia Związek ludowo-naroaowy, nie może 
znaleźć uznania nawet wśród przeciwników o- 
becnego regimu. Wybory najbliższe, nie będą sic 
odbywały jak to sądzi N. D., pod hasłami: za 
rządem lub przeciw rządowi, bo takie stanowi­
sko nie odpowiada ani istotnym nastrojom społe­
czeństwa, ani też nie może stanowić programu 
działalności w nowym Sejmie. Hasłami wyborcze- 
mi będą: naprawa ustroju Rzeczypospolitej, przy­

wrócenie zachwiane] praworządności, oDrona 
wartość, narodowych, zagrożonych przez pewn* 
poczynania rządów pomajowych. Stronnictwo, 
które za cały program wyborczy wysuwa jedy­
nie walkę z rządem, nie może liczyć na zwycię­
stwo. To trzeba sobie powiedzieć wyraźnie, by 
uniknąć złudzeń. Z tych wszystkich przyczyn 

| utworzenie wielkiego bloku z N. D. wydaje się 
j rzeczą mało prawdopodobną.' 

i |  . w  w
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Prze d  likwidacją wojny celnej z  Niemcami.
WARSZAWA fi 12. Pat.). Pełnom oc- 

n id t obu rządów  polskiego i niem ,eckiago 
do rokow ań gospodarczych: m inistrow ie 
Tw ardow ski i Herm es, po w yczerpujących 
naradach, uzgfwinili swe stanow isko co do 
obustronnych zarządzeń bojow ych, k tóre 
m ają  być uchylone przy sposobności za­
kończenia w ojny celnej m iędzy Polską, a 
Niemcami'

Równocześnie pełnom ocniey ustalili o- 
gólne l amy przyszły eh rokow ań  nad uk ła­
dem  gospodarczym .

REltLIN . .fi.' 12. iPat.). W związku z 
zakończeniem  obrad konferencji kpi gospo­
darczych polsko-niem ieckich poseł polski 
w Rerlinie Olszowski wydal w spaniale przy 
jęcie

„Litwa jest sziuczop tworem złożonjm z parnset i e i p o l ó f .
Znam ienne g lo sy  prasy francuskiej.

PARYŻ, 9. grudnia. (Pat). P rasa tutejsza z wielką 
uwagą, śledzi rozwój dyskusji genewskiej w sprawie 
Litwy. Na tamach !*,A'a . -a" S auerw cn  w jr oieipoudencji 
z Genewy porównuje Litwą z Bi etan ją, oświadczając, iż 
gdyby Francja miała nieszczęście być tak jak Polska 
przez stokiikadziesiąt lat podzielona między sąsia­
dami! i 'gdyby nie otrzym ała z powrotem  przy swojein 
odbudowaniu Bretanji, k tóraby się stała państwem 
niezależnem spotkałyby ją  ze strony tej ostatniej te 
same przykrości, jakich Polska doświadcza dzisiaj ze 
strony  Litwy. Członkowie rządu bretańskiego staraliby 
się wszelkimi sposobam i podtrzym ywać rozbrat z F ran­
cją. Tak samo jak kierownicy polityki litewskiej usi-

SZANGHAJ, 9. grudnia. (Pat). Donoszą oficjalnie, że 
według poufnych wiadomości, 300 oficerów rosyjskich 
oraz 50.000 wojska znajduję się w  drodze z w fariyw o- 
stoku do Kantonu, Jednocześnie .przywódcy 'komuni­
stów  chińskich opuszczają miejscowości w których 
się schronili \ zdążają do Kantonu. W zmiankowane

Przemysłowcy dyktaturami w ko­
misji statystycznej.

P r z e d s ta w ic ie le  ro b o tn . o p u s z c z a ją  p o » fe d r i  n ie
WARSZAWA. 9 12. (tel. w ł.). Na dzi- 

Siejszem posiedzeniu komis„ do badania 
/.mian kosztów u trzym ania p rzy  kom isji 
statystycznej ustalono, że w listopadzie, w 
porów nan iu  z październikiem  koszty u trzy­
m ania w zrosty o 1‘7 proc.

Na posiedzeniu lem doszło do bu rz li­
wych starć. Swego czasu przem ysłowcy k ra  
kowscy zgłosili sprzeciw  przeeiw ko orzecze­
n iu  kom isji statyst. w  K rakowie, k tó ra  u- 
stalila w zrost kosztów  u trzym an ia  na  8 p r

W tej spraw ie odbyło się już jedno po­
siedzenie. a dziś odbyło się drugie pos. 
W W arszaw ie przedstaw iciele rządu  głosują 
przew ażnie razem  z przedstaw icielam i p rze­
m ysłowców. Przem ysłow cy zastosow ali w 
spraw ie tych 8 proc. krakow skich  taktykę 
sabotażu, głosowań form alnych itp., Zażą­
dali naw et zniesienia kom isji krakow skiej, 
podejrzew anej o rew o)ncyjnosć.

Dzisiaj po szeregu starć przedstaw iciele 
klasy p racu jącej w  kom isji statyst. uznali 
za konieczne opuścić posiedzenie^ co nie 
przeszkodziło zresztą przew odniczącem u

haa się odgrodzić od Polski czując doskonale, że z 
chwilą gdy runie sztucznie wzniesiona przegroda, oba 
narody zleją się ponownie w jedną całość jakto było 
przez szereg wieków, jedynie marhiayelizm lub głu­
pota autorów  traktatu wersalskiego, pisze dalej Sauer- 
wein. mogła przyczynić się do utworzenia niepodleg­
łego państw a litewskiego.

W  „Echo de Paris" zaznaca Pcrtinax, że źródło 
spraw y jpolśko -  litewskiej leży w samym fakcie istnie 
n ia . Litwy, sztucznego wytw oru złożonego z parnset 
inteligentów wyzyskujących nienawiść 2 miljonów 
.chłopów do posiadaczy większych własności głównie 
Polaków.

wiadomości stw ierdzają, że Kanion, obrano za pod­
staw ę rewolucji komunistycznej, która ma na celb 
obalenie antykomunistycznego Kuomintangu o raz rządu 
nacjonalistycznego. Przywódcy nacjonalistów' podejmu­
ją zarządzenia w celu unicestwienia Dowyższych pla­
nów  komunistycznych.

■ s» '
prow adzić ob rad  dalej w zum kniętem kółku 

W spraw ie stosunków  w kom isji sta­
ty-sl. przedstaw iciele klasy pracu jącej inter- 
w enjow ać będą u min. Jurkiew icza.

Wzrost propagandy antypolskie) 
nacjonalistów niem

BERLIN, 9. grudnia. (Pat.). „Frankfurter Z tg .“ wy­
stępuje stanowczo przeciw  antypolskiej propagandzie 
niemieckich czynników nacjonalistycznych, k tóre w cią­
gu dnia w czorajszego zamieściły szereg artykułów 
pod sensacyjnemi tytularni jak nip.: „Polska zbroi się 
na koszt Ameryki", „Dążenia militarystyczn” Polski" 
i t. p.

Dziennik ten twierdzi, że jest to wpływ koalicji 
nacjonalistów niem., celem przeciwdziałania akcji u- 
spokojenia wschodniej Europy.

GENERALNY KOMISARZ WYBORCZY ZOSTANIE 
JUTRO ZAMIANOWANY.

V\ AHSZAWA, 9. grudnia. (Tel. wł.). Dziś odbyło 
się zebranie prezesów  Sądu Najwyższego, na którern 
uchwalone zostały 3 kandydatury, z pośród których 
min. sprawiedliwości przedstaw i Prez Sznlitcj jedne­
go  kanuydata n a  stanowisko generalnego komisarza 
wyborczego. Nominacja nastąpi w  ponieazraldk. Na­
zwiska kandydatów  trzym ane są tajemnicy.

_________________________________ Nr. 28A _

Plan otworzenia wleiHIege Mekitr 
nrawlcgwegg.

WARSZAWA, 9 12. 5(lei. wh). Pod 
wpływ em  listu pasterskiego biskupów  oży­
wiła się znacznie akcja, zm ierzająca do 
u lw or/en ia  wielkiego bloku całej praw icy  
a lo: N. D.. Cb. N., konserw at. i Ch. I).

W tej kom binacji P iasl uiiaflĄ być so­
jusznikiem  idącym  form aln ie  osobno, po ­
dobnie jak Str. kat. lud. M atakiewicza. ,

Blok nosiłby jakąś firm ę gospodarczą 
z dodaniem  przym iotnika katolicki.

W Ch. D.. P iaście i Kat. Lud. są prądy  
prze ciw te j koncepcji.

Ch)ena grganiZHle się pod znakiem 
kropidła.

WARSZAWA 9. 12. (AW). W dniu wczoraj­
szym obradowała Rada Nacz. Atronnictwa Ch. N 
Po dłuższej dyskusji powzięło uchwały, w któ­
rych witając odezwę Episkopatu R. N. Ch. N. wy­
powiada się za urzeczywistnieniem w czasie wy­
borów wskazań ns!u pasterskiego w sensie zjid- 
noczenia wszystkich żywiołów stojących na gruncie 
katolickim. Zjednoczenie takie — w myśl rezolucyj 
Raay Nacz. Ch. N. t— jest tern ważniejsze, że  
w okresie najbliższym nastąpić, musi zmiana u- 
strojr państwowego i uzdrowienie życia gospo­
darczego.

. Sj on iści M ałopolski W schodniej 
przeciw  Grynbaum owi.

Onegdaj odbyła sic we Lwowie R ada 
P arty jn a  organizacji sjonistycznej M ałopol­
ski wseh. przy  udziale posłów  żyd. z tej 
części k ra ju  i b. paski (irynbium ia.

Na Radzie lej po referacie b. posła 
Reicha przyjęło  rezolucję polityczną, któ­
rej ostrze w głównej m ierze skierow ane 
jest przeciw  ( rynbaum ow i i jego politvse.

Pellcia salutować budzie weteranom.
WARSZAWA, 9. 12. Komendant policji M aleszew- 

ski oąiosil rozkaz do policji w  którym poleca w szyst­
kim szeregowym  i oficerom policji oddawać honory 
weteranom  umunutirowanym 1831, 1847 i 1863 roku.

Najgorzej będzie z weteranam i 1831 roku, bo 
takich zdaje się zupełnie niema: w eteran 1831 roku 
musiałby przynajmniej liczyć 110 lat minimum.

Bez fofagratjl ani m s z !
WARSZAWA, 9. 12. W krótce ukaże się rozporzą­

dzenie wykonawcze m inistra przemysłu i handlu do 
ustawy przemysłowej. Rozporządzenie to przewiduje 
między irinemi następujące doniosłe zarządzenia:

W  zrozumieniu ustawy należy za cudzoziemca 
uważać każdego nie posiadającego obyw atelstwa pol­
skiego. W  ten sposób wszyscy t ,;zw. bczpaństu o- 
wi, znajdujący się w Polsce nie będą mogli uprawiać 
całego szeregu zawodów.

Następnie wprowadza rozporządzenie wykonaw­
czo legitymacje z  fotografjami dla uprawniających 
przemysł i handel rozwoźny lub okrężny. W  takie 
legitymacje zaopatrzyć się będą musieli prócz woźni­
ców i dorożkarzy, wszyscy przekupnie, krążący po 
domach, jako też bednarze, stolarze, i inni rzemieśl­
nicy, którzy na podwórzach wykrzykują o swym za­
wodzie.

W  myśl rozporządzeniu komisarjat rządu i w ła­
dze wojewódzkie będą mogły założyć protest prze­
ciw udzieleniu komukolwiek koncesji w drodze dyskre­
cjonalnej władzy.

Z n iesien ie  I, i III. k lasy  na kole* 
jach niem ieckich.

BERLIN, fi. 12. G eneralny dyrektor 
niemieckiego tow arzystw a koleji państw o- 
wvch. dr. D orfm uller, oświadczył, że s ta ­
tystycznie stw ierdzono, iż przeciętnie 68 
p rocen t w szystkich pasażerów  jeździ klasą 
IV.. podczas gdy k lasa I. jest przew ażnie 
jiiista. Skutkiem tego zarząd  koleji postano­
wił znieść 1. i III. k lasę i zasadniczo za­
prowadzić tylko klasę z kanapkam i i klasę 
z ław kam i drew nianem i. Jedynie w pocią­
gach zagranicznych będzie zachow ana kla­
sa I.

>»Wyzwolenia" w  ogonie zireiKictw  rządowych.
LUCK, 9. grudnia. (Pal.). W  imię jedności narodo­

wej i koordynowania akcji wyborczej, stronnictwo 
„W yzwolenie" zgłosiło dnia 8. bni. swój akces do wy­
konawczego Komitetu porozumiewawczego, do k tó­

rego już poprzednio wesjzly Partja Pracy. Związek 
Naprawy Rzpiitej i Wołyńskie Zrzeszenie Demokra­
tyczne.

Chiny w  przededniu rewolucji komunistycznej.
M arsz w o jsk  sowieckich na Kanton

F . B n o M  i prnf. Guide otrzymali poko|ovą nagrodą nobla
OSLO, 9. grudnia. (Pat). Jak donosi dziennik „Aften i znana została Francuzowi Ferdynandowi Bouisson oraz 

postgn** nagroda Nobla za działalność pokojową przy- Niemcowi prof. Ludwikowi Guide.

Katastrofalne zderzenie Się 2 hydroplanów
TOKIO, 9. grudnia. (Pat). Dwa hydropiany, k tóre i zderzyły się przyezem obaj piloci i obserw atorzy zgi- 

ookonywaly nocnych lotów nad lotniskiem Otnura I nęli a samoloty uległy całkowitemu strzaskaniu.
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Uroczysty dzień robotniczy.
W Krakowie otwarło dnia 4 grudnia uroczy­

ście nowo zbudowany dom Kasy Chorych, ./spa­
niały, świetnie urządzony, położony przy ul. Ba­
torego 1. 3. Na skromnem śniadaniu znaleźli się 
robotnicy krakowscy, delegacje z całej Polski, mi­
nister Pracy i Opieki Społecznej p. p. Jurkiewicz, 
posłowie, naczelnicy władz, urzędów i instytucji 
społecznych, aby uczcić ten monumentalny wysi­
łek członków Kasy. Posypały się mowy podniosłe 
pełne uznania i pochwał.

Ale jednej rzeczy — może świadomie — nie 
podniesiono. A zdaniem mojem jest ona ważna 
i typowa.

Pierwsze zręby opieki socjalnej tworzył w Eu­
ropie Otto Bismarck, wówczas zaklęty wróg socja­
listów, autor ustaw wyjątkowych przeciw socja­
listom. Tworzył „opiekę" nad robotnikami, aby 
odebrać socjalistom najstraszniejszy ich argument: 
nędzę i opuszczenie klasy robotniczej. Z nienawiści 
do socjalizmu i ze strachu przed nim wyszła usta­
wa o Kasach Chorych, a w ćwierć wieku potem 
olbrzymia większość tych Kas dostała się w ręce 
socjalistycznych robotników i stała się podstawą 
dalszych żądań robotniczych w dziedzinie ustawo­
dawstwa społecznego!

Bismark trzymał w jednem ręku bat, a w dru- 
giem chleb. Bat i chleb wyrwano mu z rąk; wyr­
wał je socjalizm.

Kiedy w x- 1896 socjaliści zdobyli większość

w krakowskiej Kasie, namiestnik unieważnił wy­
bory. Wówczas zdobyli socjaliści jeszcze większą 
większość i namiestnik musiał się z tym faktem 
pogodzić. Kiedy w kilka lat potem zarząd Kasy 
kupił dom przy ul. Dunajewskiego, sąsiad, eme­
rytowany minister Dunajewski zażądał o namiest­
nika Potodkiego, aby soc.abstów stamtąd wyrzu­
cił. Potocki telegraf.cznie polecił magistratowi, aby 
nie dopuścił do kupna domu. Magistrat natych­
miast usłuchał, ale kupno było już zawarte, cena 
zapłacona; nie dało się już nic zrobić... Obecnie 
zjawili się reprezentanci wszystkich władz, aby 
gratulować Kasie z powodu wybudowania nowego 
olbrzymiego gmachu! Pokazuje się, że i polski 
socja.izm umie odnosić społeczne zwycięstwa, sto­
jąc twardo przy swojem prawie i wiodąc waikę 
o lepszą przyszłość klasy pracującej.

Przykład przytoczony powyżej jest wzorowym 
dla wszystkich naszych walk o chleb, o prawo, 
o wolność dla człowieka pracującego. Dziś w epo­
ce ciągłych gróźb pod adresem powszechnego gło­
sowania, w epoce więzów nakładanych na prasę, 
czerpać powinniśmy otucnę w powodzenie naszej 
walki na tych polach. Żądań swoich nie opieramy 
na demagogicznych kłamstwach, programy nasze 
wypływają z konieczności rozwoju zyca społecz­
nego, oświetlonego przez naukę ścisłą. Prawa roz­
woju dodają sił naszej walce.

i. c.

Komun ści w obronie swojej „ochrany".
MOSKWA. Na ostatniej guberiijalnej 

konferencji kom unistycznej w ybitny dzia­
łacz bolszewicki. F. Jarosław sk ij, wygłosił 
przem ów ienie, pośw ięcone działalności Cen­
tra lnej Kom isji K ontrolnej.

lest ona jakgdyby w ew nętrznem  GPU. 
v ew nelrzna ,o ck ran ą“, m ającą  na  celu ..o- 
ezyszczanie" p a rtji i unieszkodliw ianie ele­
m entów  opozycyjnych.

Głownem zadaniem  kom isji kontro lnej 
Była akcja przeciw opozycyjna. zna jdu jaca  
swój w yraz w  w ydalan iu  z p a rtji osób. k ry ­
tykuj ącycli działalność C entralnego kom ite­
tu  wykonawczego. Od 14-go zjazdu p a rtji 
kom unistycznej do  (chwili obecnej w ydalono 
z inicjatyw y kom isji kon tro lnej ze s tron ­
nictw a kom unistycznego ogółem  28.653 o- 
sób.

B ardzo obszernie om ów ił Jarosław skij 
w swym (referacie spraw ę w alki kom isji 
kontro lnej z trockistam i.

O dpow iadając n a  zarzuty, jakoby ko­
m isja kon tro lna  posługiw ać m iała  się tem i 
sam em i m etodam i, co i GPU, Jarosław sk ij 
powiedział „Tak jest. uw ażaliśm y i
uw ażam y nadał GPU za organ dyk ta tu ry  

prolctarja  ckie j“.
Tam. gdzie indzie naruszają  ustaw y so­

wieckie. niezależnie od lego, czy m a się do 
czynienia ze zw ykłym i parly jn ikam i. ozy 
leż z bohateram i w ojny dom ow ej, tam, 
gdzie jednoczą się oni w konsp iracji z syn­
kami fab rykan tów  przeciw ko sw ej partji. 
tam  wszędz c. zdaniem  naszem, pow inno 
być GPU w łaśnie n a  swojem m iejscu.

M oskiewska konferencja  p a rty jn a  n a r­
ta  kom unistycznej jednogłośnie uchw aliła 
powyższy referat Jarosław skiego.

Armia czerwona liczy 1,500 000 ludzi!
Delegacja sowiecka do Ligi N arodów  

w Genewie rozdała  przedstaw icielom  prasy 
m em orjal. zaadresow any  do kom isji przy­
gotowawczej rozbro jen ia , w  k tórej usiłuje 
w ykazać, że państw a zwycięskie i n eu tra l­
ne po zdruzgotaniu im perializm u niem iec­
kiego p ow iększy ły  sw oje arm je o m ilion  
183 tysięcy żołnierza.

U nja sow iecka zaś — zapew niają — 
posiada w tej chw ili tylko 562.000 ludzi.

W spraw ie tej w  kołach Ligi N ar odow 
podnoszą, że siły m ilitarne, utrzym yw ane 
przez Sowiety, obejm ują:

1) 562.000 iSlałej arm ji. służących od 
2 - 4  lal.

2) 750.000 ludzi, milicji tery to rjalnej, 
służących przeciętnie po 9 miesięcy.

3) 305.000 ludzi przvgolow yw anyc.h w 
centrach  regionalnych przez około 6 m ie­
sięcy.

I) jednostki polityczne unitćs perm a- 
iienks de. la d irection  połiliąue).

W szystkie te kategorje żołnierzy tw orzą 
arm ję obejm ującą 1.300.000 ludzi pod bćo- 
nią.

Stan ten podobny jest do daw nej ro sy j­
skiej arm ji. mimo, że ludność U nji sowiec­
kie, zm alała o przeszło 30 .mil jonów m iesz­
kańców .

—c

Spadek bezrobocia
w  C zechosłow acji.

PRAGA (Ceps.). W miesiącu wrześniu br. licz­
ba bezrobotnych wynosiła 37.634 osób. W tym 
samym miesiącu r. ub. ilość bezrobotnych wyno­
siła w Czechosłowacji 69.634 osób. Najwydatniej 
nodniósł się stan zatrudnienia w przemyśle włó­
kienniczym. Natomiast zwięKszyła się ilość bezro­
botnych w handlu.

POŻAR W TRAMWAJU
WARSZAWA 9. 12. (AW). Na skutek przepa­

lenia s!e izr’acji korków wczoraj popołudniu wy­
buchł w tramwaju idącym z Pragi na Krakowskie 
Przedmieście naprzeciw gmachu Prezydjum Rady 
Min. pożar, który objął część dachu wagonu tram­
wajowego. Motorowemu udało się zahamowmć 
tramwaj, kilka jednak osób sto:ących na pomoście 
wozu wyskoczyło w biegu doznając silnych obra­
żeń. Pożar uaalo się po zanamowaniu wozu o d b -  
nować.

NA EKRANIE DNIA. 
Czortków chce króla.

Przed  kilku dniam i odbył się w Czort 
kowie w sali „Sokoła" wiec m onanehistycz- 
ny, zw ołany przez zarząd  dzielnicowy orga­
nizacji m onarchistycznej. P rzem aw iał n a tu ­
raln ie  le ibgw ardzista in  partibus in fidelium  
r.wiakowski (nie nasz Ćwikowski — przyp. 
zoc.) i po jego referac ie  przyjęło  rezolucję 
w ypow iadającą się za w prow adzeniem  
króia.

Akuratnie. w  Czortkowie !
Dużo w aria tów  spaceru je  spokojnie po 

Polsce, dlaczegożby i do C zortkow a nie 
m ieli do trzeć 7 Czortków, uchw alający  na  
m asow ym  wiecu m onanchję i żądający  na  
gw a.t króla, to  już napraw Tdę coś tak  gro­
teskow o śmiesznego, żc tylko b rać  się za 
boki i w yć z całego gardła.

Zdarzyć się jednak może. że w- razie 
w ybran ia  k ró la  polskiego. Czortków  stanie 
się naw et jego rezydencją, jeśli k ró l Trzy­
m ać się będzie słów, w ypow iedzianych swe­
go czasu przez R yszarda Iii-go. że da  k ró ­
lestwo za konia. N aturaln ie , że w  tym  w y­
padku  będzie zm uszona Jego K rólew ska 
Mość. te słowna o jednym  koniu, rozszerzyć 
n a  w iększą ilość koni... Myślę m ianow icie 
o koniach czo.rtkowskich. uchw alających, 
podobnie m ądre  rezolucje m onarchistyczne, 

i Sieni

Półw iekow y jubileusz
pracy  dziennikarskie].

Półwiekowy jubileusz pracy dziennikarskiej ob­
chodzi w  tym miesiącu p. Karol Kucharski, wicepre­
zes Tow arzystw a dziennikarzy polskich i członek W y ­
działu Syndykalu dziennikarzy polskich wc Lwowie

W  dniu 1. grudnia b. r. minęło mianowicie pełnych 
lat 50 od dnia w którym  p. Kucharski rozpoczął swą 
działalność publicystyczną.

Z większych prac fachowych jubilata zasługują na 
uwagę dwie rozpraw y jego zamieszczone w w ydaw a­
nych przez dawny W ydział Krajowy „W iadomościach 
statystycznych o stosunkach krajowych" a mianowicie: 
„Goc-podarstwo 37 większych gmin miejskich" wraz 
z  poglądem na ich stan majątkowy", oraz „S tar u- 
rzędników gminnych w 37 większych miastach wraz 
z poglądem na regulaminy Rad i zwierzchności gm in­
nych". Rozprawy te  spotkały sie w kołach fachowych 
z wielkiem uznaniem.

Wielkie usługi odda! p. Kucharski krajowS i sp o ­
łeczeństwu jałto wieloletni radca W ydz.ału K lejowe­
go, szozegóhiie zasłużył się jubilat spraw ie oświaty 
kultury i szkolnictwa w byłej Galicji, kiedy to  jakc 
kierownik odnośnego biura, z całą gorliwością po­
pierał potrzeby kulturalno- ośw iatow e i szkolne, zdo­
bywając na ten cel potrzebne fundusze.

Po powstaniu państw a polskiego, już jako emery 
iowany racica Wydziału k ra jovvego, został powołani 
p. Kucharski na slanowisko radcy pra w nego i Cdenou 
nika departam entu prawniczego Sekcji odbudowy kra­
ju, a następnie Okręgowej Dyrekcji odbudowy.

Obecnie p. Kucharski pracuje nadal jako publicysta 
głów nie na łamach „W ieku Nowego" poza tem poświę­
ca wszystek wolny czas Tow arzystwu dziennikarzy 
polskich. Jako pierwszy skarbnik Tow arzystw a p. Ku­
charski położy! niejako podwaliny finansowego roz­
woju tej organizacji dziennikarskiej.

Polem spraw ow ał p. Kucharski godność wicepre­
zesa Tow arzystwa. Ponadto za  zasługi zosta! miano­
wany członkiem honorowym Tow arzystwa.

Urządzeniem jubileuszu p. Kucharskiego zajęło się 
Tow arzystw o Dziennikarzy Polskich we Lwowie Jubi­
leusz odbędzie się: dnia 11. grudnia b. r

ZABRAŁ 10.000 ZŁOTYCH
POZNAN. Onegdaj odbyło się tutaj w sali ra­

tusza uroczyste wręczenie poznańskiej nagrody li­
terackiej im, Jana Kasprowicza, w kwocie 10.000 
złotych, lauretowi p. Romanowi Dmowskiemu. Akt 
ten odbył się w obecności członków komitetu na­
grody i grona gości. Wręczenia dyplomu dokonał 
prezydent miasta Rataśki.
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Socjaliści francuscy nie pójdą na żadne kompromisy.
Leon Gium  o ewent. taktyce w yborczej partji francuskiej.

W obec zbliżających się kongresów  fe­
deralnych  we F rancji. Leon Blum om aw ia 
spraw ę taktyki najbiiższvch w yborów , któ­
ra zapewne stanie tam  na porza.dku dzien­
nym.

Cs a pytanie, z kim p a r tja  pójdzie do 
w yborów  odpow iada, że socjailści nie b ę­
d ą  tworzyli żądny,di sojuszów. Sojusze ta ­
kie wiążą, a p a rtja  chce być w olną i nieza­
leżną. r i " i i |  j

Tow Blum  stw ierdza, że i zjazd rad y ­
kałów  wyraził taką sam ą wolę niezależ­
ności.

Co się tyczy kom unistów , to ci poczy­
nili ofertę partji. a raczej rodzaj „u ltim a­
tum 1 . z akom paniam entem  gróźb i zapo­
w iedzią — nawet r e p re s y j! P artja . oczywi­
ście. nie boi się tego w yzw ania i nie pó j­
dzie z nimi. raz, z pow odu swego zasadni­
czego stanow iska n iekoalizow ania się z n i­

kim, pow tóre poniew aż „nie chciałaby u- 
rządzió p ro le taria tow i swego k ra ju  poniża­
jącego i hańbiącego w idow iska unji uzna­
nej za niem ożliwą n a  terenie w alki robo tn i­
czej i organizacji ro b o tn ikó w , a doko n u ją ­
cej się na terenie w gborczgm .

Dalej zaznacza tow. Blum żt sojusz 
m usiałby obejm ow ać w spólny jakiś p ro ­
gram . to  znaczy jak iś program  reform . „A 
jakżebyśm y m ogli tak i p rog ram  — m ówi 
Blum — stw orzyć z kom unistam i którzy 
odm aw iają akcji reform istycznej w szelkiej 
wa tości‘‘.

Pozostaje w łasny program , k tó ry  o- 
p rzeć się pow inien n a  dokładnej znajom o­
ści istniejących stosunków, stopnia rozw o­
ju  kapitalizm u oraz elem entów  socjalistycz­
nych. p rzenikających  społeczeństw o, co  r a ­
zem pow inno się „skonfrontow ać z nasze- 
m i ideałam i

77-ma rocznica zgonu generała Józefa Bema.
Dnia 10. grudnia b. r. mija 77 lat, od chwili, 

w której zamkną! oczy generał Józei Bem, na obczy­
źnie w  .dnleKiej ziemi syryjskiej, w  Aleppo, w roku 
1850 -  na febtę. Genjainy wódz, żotnierz z krwi i 
kości, żotnierz z ducha, gorący patrjota, bohater n a ­
rodowy Polski i W ęgier ,—  generał Bem, cale swe 
życie poświęcił spraw ie niepodległości narodu, bo już 
od 15 roku żyda , gdy w roku 1809 zaciągną! się w 
szeregi'Księcia Józefa Poniatowskiego.

Dowodząc artylcrją ‘konną w Powstaniu Listo- 
padowem złożyt niejednokrotnie dowody nadzw y­
czajnego męstwa, szczególnie odznaczy) się w bi­
twach pod fganiami i Ostrołęką.

Po upadki; powstania z roku 1830— 31 poniósł 
Bem stawę oręża polskiego na ziemię węgierską, i 
stal się bohaterem  W ęgier. Po upadku powstania wę­
gierskiego, generał Bem w stąpił do wojska turec­
kiego, gdyż zapowiadała się wojnja Turcji z Rosją, 
lecz przed wybuchem tej wojny sterany nyiewywcza- 
5.11111 wojennemi zmarf. W alcząc na obcych frontach 
z wrogami Polski. pragnął tylko znaleźć drogę 
wolności i niepodległości ojczyzny..

Obecnie grom adzi' się w  całym kraju fundusze,

by sprowadzić prochy bohatera do Pols&t i zteżyć w  
mauzoleum w  Tarnowie jako jego rodzinnem mieście.

W  sobotę, dnia 10. grudnia, b. r. odbędą się we 
wszystkich oddziałach wojskowych lwowskiego gar­
nizonu pogadanki dla żołnierzy, dla zapoznania ich z 
żywotem tego wielkiego patrjoty i znakomitego żoł­
nierza.

W  niedzielę, dnia 11. grudnia b. r. staraniem  Za­
rządu Okręgowego Tow arzystw a W iedzy W ojskowej 
wygłosi odczyt, major artylerji Jerzy Zaniewski na te ­
m at: ,,General Bem - człowiek czynu" w sali Ka­
syna oficerskiego pizy ul. Fredry 1.1., o godzinie 12-tej 
w południe. —  W stęp wolny.

T. W . W. zaprasza na wykład oficerów rezer­
wy i jczionkow stow arzyszeń P. W.

W maju 1928 r. będzie odsłonięta tabłica pom iąt- 
kowa, ku czci generała Bema, w koszarach 5 pułku 
artylerji polowej, nazwanych jegc imieniem, a to  sta­
raniem wszystkich pułków artylerji z obszaru D. O. 
K. VI.
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Mil jon złotych na pawilon!
Przed kilku dniami odbyło się w Łodzi posie­

dzenie Komitetu powszechnej wystawy krajowej, 
ktura odbyć się ma w t o k u  1928 w Poznaniu dla 
uczczenia 10-ej rocznicy niepodległości państwa. 
Na konferencji tej omawiano szczegóły budowy 
pawilonu włókienniczego na wystawie, na któ­
rego budowę przemysł zadeklarował już kwotę 
1 miljona złotych.

W związku z tą konferencją udać sie mają do 
Poznania przedstawiciele komitetu w celu omó- 
wte nia szeregu szczegółów z kierownictwem wy­
stawy.

Miljon złotych — piękna suma! Możnaoy za 
tę cenę wybudować nie czasowy pawilon wysta­
wowy, lecz wspaniały trwa.y gmach mieszkalny 
w któremkolwiek z wielkich miast, gdzie dla masy 
bezdomnych niema pomieszczenia nawet w ba­
rakach — gmach, w którymby ze sto rodzin ulo­
kować się mogło. Piękny gest, którym wyrzuca 
się miljon złotych na budowę pawilonu, nie ujmie 
nikogo; przeciwnie, wzbudzi rozgoryczenie w rze­
szach upośledzonych, zdających sobie sprawę z 
tego, że na wszystko znajdą się pieniądze a niema 
ich dla tych, którzy potrzebują!

Wyspiansir na scenie ludowej.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Pamięci Stanisława W yspiańskiego poświęca Zw. 

Teatrów  i Chórów ludowych szereg wieczorów po 
wsiach w okolicy Lwowa. Pierwszym takim wieczo­
rem będzie przedstawienie w sal- Teatru i Chóru 
W łościańskiego w  Barszczowicach gdzie przy współ­
pracy p. W andy Siemaszkowej odegraną zostanie w 
niedzielę dnia JA. b. m. po południu tragedja W ys­
piańskiego „Sędziowie" przez zespól szkoły dram a­
tycznej Studjo. Przedstawienie poprzedzi prelekcja prof. 
J. S. P ltryego  oraz deklamacja liryków W yspiańskiego.

Niewątpliwie potężna tragedja genjalnego poety 
w znanem już we Lwowie ze sceny Teatru Małego 
w starannem  opracowaniu zespoiu dramatycznego Stu­
djo w yw rze potężne wrażenie na miejscowej lud­
ności włościańskiej, dla której przedstawienie to bę­
dzie zarazem pobudką do dalszej owocnej pracy na 
niwie teatrów  włościańskich.

Nie wątpimy, że piękny przykład naszej wybitnej 
artystki, zwrócić uwagę tak artystom , jakołeż miarodaj­

nym czynnikom na zaniedbane dzisiaj jeszcze zupełnie 
po'e oddziaływania przez sztukę dramatyczną na sze­
rokie masy ludowe, spragnione otrząść się z  powo­
jennej psychozy, choć chwilę przeżyć w krainie czaru 
i iaealu. <

Konsolidacja sbszarnlHów r a M .  
Małppolsitl

LWÓW 9. 12. (AW). Dnia 8 bm. odbyło się 
we Lwowie w sali ratuszowej ogólne zebranie zie­
mian wschodnich województw Małopolski, mają­
ce na celu zajęcia stanowiski w sprawie wybo­
rów sejmowych. Zebranie, w którem wzięło udział 
przeszło 400 osób, stanęło jednomyślnie na stano­
wisku konsolidacji w celu przeprowadzenia jak- 
największej ilości posłów polskich z województw 
południowo,wschodnich. Jednomyślnie wybrano ko- 
misię ala przeprowadzenia tego postulatu. Zebra­
nie z przerwą obiadową trwało od godz. 10-ej 
rano do 6-ej wieczorem.

J\Ca marginesie.

Ca ma żołnierz rculć w  wojska 1
Służba żołnierska w wojsku trwa obecnie 

w Polsce dwa lata. Na wojsko przewiduje budżet 
państwowy około jedną trzecią część ogólnych 
wydatków państwowych. Żołnierz utrzymywany 
przez państwo niby to uczy się sztuki wojennej ale 
w międ ?y czasie także innej sztuki do której nie 
,est zobowiązany. A więc — jest niańką dzied« 
pani kapitanowej, lokajem pana porucznika, słu­
żącym, parobkiem itp., ku wygodzie wszelakich 
rang oficerów.

Nic się w tym kierunku pomimo zakazów nie 
zmieniło, tylko, że w wiełkicn miastach używa­
nie żołnierza do zwykłych posług odbywa się 
dyskretniej, w „zaciszu domowem", natomiast w 
„ma.ych garnizonach nikt się już niczem nie krę- 
puje.

Oto, co czytamy o tej nowej pańszczyżnie w 
„Sprawie chlouskiej":

„W widu pułkach naszej armii żołnierze, po­
chodzący ze wsi, spędzają znaczną część czasu na 
obrabianie pól ofirprskich. W niektórych pułkach 
czas pracu na polach oficerskich jest znacznie 
dłuższy, niż w szkołach (Wojskowych, lub na pla­
cu ćwiczeń. Dzieje się to zwłaszcza w garnizonach 
zamkniętych, stojących zdała od oczu społeczeń­
stwa.

Wprawdzie darmowa praca na polach oficer­
skich może być dla pewnych jednostek w wojsku 
bardzo przyjemna i wygodna (bo darmowa), ak. 
chiopi nie na to dają swych synów do wojska, 
aby om tam robili pańszczyznę. Młody chłopak 
ze wsi, wzięty do wojska, ma się w tern wojsku 
nauczyć sztuk obrony Ojczyzny, karności, czy­
stości, czytania i pisania (jeżeli nie umie), a nie 
sztuki bezpłatnego obrabiania pól oficerskich, bo 
tę „sztukę chłopi robili przez kiłkaset lat na 
„pańskiem" i ledwo się od tego jarzma wyzwolili".

Służba wojskowa trwa dwa lata. Ale mogłaby 
trwać rok i jeszcze krócej, gdyby żołnierz w sztu­
ce wojskowej ćwiczył się bez przerwy a nie orał 
i nie sial pól oficerskich, nie nosił koszów, nie 
rąbał drzewa — słowem — gdyby był tylko żoł­
nierzem a niczem więcej 1 / x

Produkcja węgla gdrnoiląskleng.
KATOWICE. 9. 12. (P a t) .  W edług p ro ­

w izorycznych obliczeń p rodukcja  węgla w  
Zagłębiu G órnośląskiem  w m iesiącu listo­
padzie w ynosiła 2.470.0U0 ton, tj. w p o ró ­
w naniu z m iesiącem  październikiem  r. b. 
uległa m ałej redukcji, wynoszącej; 30.000 
ton. Ogólny zbyt węgla górnośląskiego w  
m iesiącu listopadzie w ynosił 2,238.000 ton. 
Zbyt na ry n k u  w ew nętrznym  w ynosił —
1.180.000, eksport zaś 807.000 ton.

Przemysł moskiewski.
MOSKWA. Na ostatniem posiedzeniu mo­

skiewskiego sowietu gospodarczego wygłoszony 
został obszerny referat o sianie przemysłu w o- 
kręgu moskiewskim. Ogólna wartość produkcji 
przemysłowej w okręgu tym wynosi obecnie
531.000.000 r.ibli czcrwońeowych. Ilość robotni­
ków, zatrudnionych w przemyśle moskiewskim 
wzrosła w ciągu ostatnich 6 lat z 49.000 na
132.000 osób. Przeciętny zarobek dzienny jednego 
robotnika wzrósł w tym samym okresie czasu z 
1 02 rubli na 1,39 rubli, co odpowiada mniej wię­
cej 70 Kopiejkom przedwojennym. (Przed wojną 
przeciętny zarobek robotnika wynosił w Rosji 
1,01 rubli). Przeciętny zarobek tygodniowy robotni 
ka fabrycznego w moskiewskim okręgu przemy­
słowym wynosi zatem dzisiaj 10 rubli 21 kop., to 
jest 5,10 rubli powojennych wobec 8,70 rubli przed 
wojną. Moskiewski sowiet gospodarczy wydając 
znaczne sumy na nowe urządzenia techniczne, ja- 
koteź na budowę nowych gmachów. W r. 1925 
wydatki te wynosiły 5,500.000 rubli, W r. 1926 
nad 20,000.000 rubu, a w roku bieżącym wynosić 
będą prawdopodobnie ponad' 63,000.000 rubli. — 
Według opracowanego przez sowiet planu roz­
budowy przemysłu na przyszły okres 5-letni, wy 
datki związane z udoskonaleniem przemysłu mo­
skiewskiego wynosić będą 200,000.000 rubli.
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Sąd nad projektem min. Moraczewskiego.
A nkieta Izby handlow o-przem ysłow ej.

Jeszcze sit: p ro jek l m in istra  ~obót pu­
blicznych M oraczewskiego w spraw ie opo­
datkow ania w łaścicieli realn. na cele roz­
budow y nie przyoblek ł w kształty realne, 
a już rozpoczęła się przeciw  niem u gw ał­
tow na akcja i to w łaśnie ze strony  kainie- 
niezników  i tych. którzyby chcieli żero­
w ać na pożyczkach pflńslwowych i przy 
ich pom ocy podw ajać swe kapitały.

Było to mianowicife na posiedzeniu 
izby handlow ej, k tó ra  urządziła  w czoraj 
ankietę w spraw ie ożywienia ru ch u  b u d o ­
w lanego w najbliższym  sezonie w  związku 
z projektem  m in. M oraczewskiego. N a jb a r­
dziej krzykliw ie zachow ali się właściciele 
realności, którzy w prost z fu r ją ciskali się 
na m in istra  ro b ó t publicznych, nazyw ając 
iego p ro jek t utopią, ch im erą, bolszewickim  
i i  P-

Na zebranie przybyli reprezen tanci 
przem ysłu, handlu  instytucji finansow ych, 
spółdzielni mieszkaniowych,. członkow ie ko­
m itetu  rozbudow y a m iasta, przedsiębiorcy’ 
budow lani itd.

Posiedzenie zagaił prez. dr. Kolischer. 
perzem  dr. D itrich  om ów ił obszernie p ro ­
jekt min. M oraczewskiego.

W dyskusji zab ra ł glos reprezen tan t 
kam ieniczników  d r. Landes. k tóry  gwałtow ­
n ie  pro testow at przeciw  nakładaniu no­
w ych  podatków  na wlaścicieH realności i 
dom agał sic bezzwłocznego, całkow itego — 
zniesienia ochrony lokatorów , przyczem  
w yraził żal. że przed opracow aniem  swego 
p ro jek tu  min. M oraczewski nie zapy tał ka- 
inieniczników  co o lem m yślą!

'i akie sam o stanow isko zajął inny ka- 
m ienicznik. ,.biedny“ przem ysłow iec nafto ­
wy p. Schulzm an. k tó ry  dom agał się n a j­
dalej idących uly dla właścicieli realności.

P. Ń ow oryta przem aw iał za m asow em  
ja b ryczn cm  budow aniem  dom ów  przez spe­

cjalne konrte ly . ktoreb} chętnym, nabyw ­
com oddaw ali gotowe już dom y T aki spo­
sób. budow ania by łby  zdaniem  jego zna­
cznie tańszy, pozatem  łatw iejsze byłoby u- 
zyskanie odpow iednich kredytów  na te cele.

P Ułam  w ystąpił z oryginalnym  p ro ­
jektem K apitał zagraniczny jest drogi, za­
tem  procenty  od kap itału  przeznaczonego 
na budowę, pow inien by  w części pok ry ­
w ać rząd. ,

P. inż. Zacharjew icz uważa, że p ro jek l 
m im  M oraczewskiego klęski m ieszkaniow ej 
nie zm niejszy i będzie niszczeniem  jednych  
(kam ieniczników ) a nieb ogaceniem drugich  
U slaw a o rozbudow ie zdaniem inż. Zacha­
re w ic z a  pow inna w ejść jak najprędzej w 
życie, lecz m usi być  oparła na dochodach  
państw a z ogólnego podatku, a nie z po­
datków', ściąganych z 300 tysięcy w łaści­
cieli. Z tego źród ła  pow inny by b yć  udzie­
lane  tańsze k redyty  tym. którzy taniej bu ­
dują .

N a końcu przem aw iał przewodniczący. 
R ady związkowy zaw odowych Iow. Źelasz- 
kiewicz. k tóry  do p ro jek tu  m in. M oraczew­
skiego odniósł Mę najbardzie j rzeczowo. — 
Sto m ilionów  z podatków  o d  w łaścicieli re­
alności w sjosunkii do ro zm iarów  k lęsk i 
m ieszkan iow ej byłoby sum ą n iew ystarcza­
jącą. dlatego rząd  obok  tego podatku m usi 
ze sw ej s trony  przeznaczyć znać ne k red y ty  
na rozbudow ę. M ówca podkreślił, że sto­
sunki są /Ac. z pow odu drogiego kredytu, 
zupełnego b rak u  kredytu  dlugoterm inow . i 
drożyzny m ateria łu  budow lanego, to  w. Że- 
laszkiewicz zw rócił przytem  uwagę, że lip. 
w skutek um owy drzew nej z N iem acam i. 
już dziś cała m asa  pośredników ’ w ykupuje 
drzewo, naw et dęby i jasiony, rosna.ee przy 
zagrodach chłopskich ! Odbije się to fa ­
talnie na cenach budulca!

Włochy za g ra żała  pokojowi europejskiemu.
BUKARESZT. Zawarcie sojuszu obronnego roię- 

.dzy Włochami a Albanją, odbiło się żywem echem 
•w ralej prasie europejskiej. Również pisma rumuń­
skie poświęciły sprawie tej obszerne kom entarze, za­
stanawiając się głównie nad możliwemi następstwam i 
politucznemi podpisanego paktu.

Jedno z największych pism rumuńskich, „Adve- 
ruT, nazyw a umowę włosko- albańską wrogim ak ­
tem wobec Jugosławji i Francji

sScierowangm ponadto swem ostrzem przeciwko Li­
dze Narodów.

Dziennik rumuński zarzuca W iochom systematyczne 
przygotowywanie się do wojny z  Jugoslawją. Sty­
lizacja paktu w łosko- albańskiego jest tego rodzaju, 

e obecnie Jugoslawja każdej chwili może być napa­
dnięta przez Włochy. W ynika to  ponad wszelką w ąt­
pliwość z artykułu 3-go wspomnianego paktu, usta­
naw iającego, że o ileby jednemu z  obu państw  gro­

ziła niewyprowokowana wojna, drugie państwo wyzy­
ska wszelkie środki, by wyprzedzić akcję nieprzyja­
cielską, i by zapewnić swemu sojusznikowi sp ra­
wiedliwe zadośćuczynienie. ,,Aoveruł wyciąga z te­
go wniosek, że od chwili obecnej Wiochy mają prawo 
i obowiązek wystąpić w obronie Albanji nie tylko 
na wypadek wojny, lecz już wtedy, kiedy by zda­
niem Italji, istniało niebezpieczeństwo wojny.

Aie umowa włosko- albańska skierow ana jest ró ­
wnież bezpośrednio przeciwko Rumunji. „Adverul“ u- 
waża bowiem, że pakt tirański jest wzorem, według 
którego skieiow ana będzie propaganda przeciwko Ru­
munji i in. państwom suk-esyjnym, stojącym w obronie o- 
becnego sta tus quo w F.uropic środkowej. „Niebez - 
pieczeńslwo grożące Jugosławji kończy „Adqe-
rul“ zawisło również nad nami,, i nie jest wy­
kluczone, że już jutro zmuszeń, będziemy! i my bro­
nić się przed analogicznym zamachem."

a>

Kolonizacja Syberji.
MÓSKWA. Rząu sowiecki opracował nowy plan 

koionizacyjny na przyszły okres 5- letni.
Fum usz parcelowy przeznaczony na kolonizację 

wynosi 1,200,000.000 ha. Zaznaczyć wypada, że o- 
gólny obszar związku 1 sowieckiego wynosi 
2,090,000.000 ha, przyczem z liczby tej dotychczas w 
kierunku gospodarczym wyzyskano zaledwie 

20.600.000 ha. W  iciągu pierwszych 5 lat na Syberję 
wysłanych zostanie ogółem 2,134.600 osób, co zw ią­
zane będjzie z wydatkami dochodzącymi dc 290,600.000 
rubli.

Kolonizatorów rząd1 kierować będzie wyłączrre na 
Syberję i z tego względu połączenie kolejowe mię­
dzy Rosją centralna a Syberją zostanie udoskonalone. 
Rząd zam ierza wybudować cały szereg linji lokal­
nych, k tóre miałyby bezpośrednie połączenie z kole­
ją sybeiyjśką.

Kłopoty obszarników polskich 
*¥ Rumunii.

CZERNIOWCE 9. 12. (AW). Rząd rumuński 
wypłacił odszkodowanie za majątki skonfiskowane 
wskutek reformy roinoj aa Besaraby dalszej serji 
obywateli włoskich i francuskich, którzy pierwotnie 
przy wypłacie zostali pominięci. 240 obywatelom 
polskim, którym, stosownie do licznych przyrze­
czeń r  z obowiązań wobec, fiządu polskiego, miał 
rząd rumuński wypłacić indemnizację zaraz po ra­
tyfikacji traktatu z Polską, dotąd nie zapłacono nie. 
Wobec iego poseł polski w Bukareszcie wystąpił 
z energicznemi przedstawieniami u rządu rumuń­
skiego, zaś poszkodowani przygotowują się do 
akcji na terenie między narodowym przeciw niedo­
trzymaniu umów przez rząd rumuński i Krzywdzę 
niu ich w ten sposób.

Całkowit8 zaćm ienie księżyca .
! W  czwaricK, dn. 8. bm. w  godzinach wieczornych 

byliśmy świadkami całkowitego zaćmienia księżyca. Sa­
telita nasz w swej wędrówce naokoło ziemi, przeszedł 
tego wieczoru poprzez jej cień, ; tedy indziej niewi- 

i dzialny
Gdyby księżyc okrążał ziemię dokładnie w tej sa­

mej płaszczyźnie, po Której ziemia obiega słońce, to 
regularnie w czasie każdej pełni bylibyśmy świad­
kami jednego zaćmienia księżyca, a więc w ciągu roku 
przypadałoby ich dwanaście.

Ponieważ jednak obie płaszczyzny tw orzą ze  so­
bą niewielki k ą t (około 5°), a ponadto linja przecię 
cia się obu płaszczyzn z  pewnych przyczyn zmienia 
ustawicznie swój kierunek — przeto księży: zazwyczaj 
mija cień ziemi, przechodząc nieco ponad, łub pod nim.

W skutek lego corocznie przypada zaledwie 1 - 3  
zaćmień księżyca, a nawet zdarzają się lata bez, 
zaćmień.

Zjawisko w dniu 8. bm. rozpoczęło się wkrótce 
po zachodzie słońca, na kilka minut przed godz. 16-tą, 
a skonczyio się kilkanaście minut po godzinie 21-ej, 
gdy księżyc na skutek ruchu caiego sklepienia nie­
bieskiego, znajdował się już w południowej stronie 
nieba. (

Zaćmienie całkowite trw ało I godz. 20 m., iyit 
bowiem czasu potrzebow ał nasz satelita na przebycie 
cienia zupełnego, przesuwając sie nieco poniżej jego 
Środka. Środkow a faza zaćmienia przypadała na go 
dzinę 18‘35.

Czwartkowe zaćmienie było widoczne na całym 
obszarze Polsiki, a także w  całej Europie, Azji, Afry­
ce i Australji, ,

■ Dla Ameryki było one niedostępne, za wyjątkiem 
drobnych skraw ków  północnych tego kontynentu.

Zjawisko to jest równoczesne dla wszystkich obser 
w atorów  św iata, w przeciwieństwie do zjawiska za­
ćmienia słońca.

 ̂ W  czasie zjawiska można było zaobserw ow ać na 
jasnej tarczy księżyca ciemny, kolisty kształt cienia 
co stanow i jeden z ważnych dowodów kulistosci na­
szego globu.

T .  U .  R .  w .  S t r y j u .
,,Przez gmiue do Socjalizmu", na ten temat wygiósi 

tow. dr. Herschtai odczyt w niedzielę dnia 11. bm 
o godz. 11 -tej rano w sali kina „Edison". — W stęp 
wolny. . -

—
T . U . R . & Drohobyczu

W sobotę o godz. 4 -tej popoł. w lokalu Kasy cho­
rych odczyt tow. H. Diamanda na tem at „Przełom w 
kapitalizmie, przesilenie w gospodarce współczesnej".

T  U . R . w Borysławiu.
W  sobotę o godz, 7-ej wiecz. w lokalu Kasyna 

„Silea Piana" tow  H. Diamand wygłosi refera t: 
„Przesilenie gospodarcze w dobie współczesnej".

ligrotnao^rtie murawę u* Borysławiu
W  niedzielę o godz. 10-tej przed południem od­

będzie się w sali kina „Apollo"

WIEC PUBLICZNY
O syłuacj. polbycznej i gospodaiczej referować 

będzie
* TOW H. DIAMAND. ,

W zywa się ogół robotników  Borysławia do licz­
nego uczestnictwa.

iKomuoikatg.
E  DOROCZNE WALNE ZEBRANIE L. K. S. 

„Ekran" odbędzie się dnia 19. gruania br. o goćiz
10-tej wieczó; w  kinie „Fatam organa", z  następują­
cym porządkiem dziennym 1) Zagajenie; 2) Spraw oz­
dania; 3) W ybór przewodniczącego dnia; 4) Zmian 
s ta tu tu ; 5) W ybór now ego Zarządu; 6) Wnioski.

X WYSTAWA GWIAZDKOWA urządzona s ta ra ­
niem A\. Muzeum Przemysłu artyst. (Hetmańska 20) 
o tw arta codziennie od 9— 7, obejmuje wyroby prze­
mysłu artystycznego (kilimy, ceramika, batiki, hafty, 
zabawki i t. p.). S p.zedaż na miejsca — ceny niskie

Towarzyszy i Przyjaciół pisma na­
szego  zapraszam y Jo przedpłaty !
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Z RATUSZA LWOWSKIEGO.
J B u d ż e t

D eficyt do p ok rycia  -wynosi 4  1 pó l miljona.
W oscatniir num erze naszegc pism a po­

daliśm y skró t inform acyj. dotyczących od­
bytego we środę posiedzenia kom isji finan- 
sowo-budzet.. n a  k tó rem  zajm ow ano się b u ­
dżetem  nadzwycz. gm iny n a  r  1927-28 i 
jego uzupełnieniem .

Budżet ten  referow ał r. a r. Decykie- 
wicz. do którego zw róciliśm y się z p rośbą
0 udzielenie nam  * inform acyj w spraw ie 
powyższej, celem zaznajom ienia naszych 
Czytelników z całokształtem  budżetu.

Nadzwycz. budżet n a  ir. 1927-28 w yno­
sił 3.560.000 zł. Z kw oty tej w ydano p ra ­
wie wszystko, bo 3.554.617 zł

K om isarz rządu  p. Strzelecki zap ropo­
now ał budżet nadzwycz. pow iększyć ‘ do
6.634.800 zł. N adw yżka ta  pochodzi głów­
nie stąd. że kom isarz Strzelecki zapro je­
ktował znaczne podw yższenie w ydatków , a 
to m. in . : na budow ę baraków  d la  bezdom ­
nych (z 350.000 zł n a  985.000 zł.), na bu­
dow ę chłodni w  rzeźn i m iejskie, (z 150.000 
zł na  330.000 zł), na budow ę kana łów  (z
327.000 zł. na  611.800 zł.), na buaow ę arog
1 zakupno m atcrja lów  di cęgowych, oraz aut 
d la Zakładu czyszczenia m iasta  (z 249.000 
zł n a  2.132.000 zł.).

W edług budżetu  dodatkow ego przedło­
żonego przez kom. Strzeleckiego p ro jek to ­
w ane w ydatki n a  poszczególne cele rozdzie­
la ją  się w lak i sposób:

N a budow ę m ieszkań i u rządzeń  m agi­
s tra tu  2,340.000 zł., na  budow y o celach 
przem ysłow ych (chłodnia i budow y n a  T a r 
gach w s c h .) '434.000 zł.,, na  budow y o ce­
lach zdrow otnych 325.000 zł., n a  budow ę 
kanałów  611.800 zł., n a  budow ę dróg i za­
kup au t 2.132.000 zł., n a  sp łatę  zobow ią­
zań pieniężnych gm iny 447 000 zł., w reszcie 
na oudowij szko lne i ku ltura lne  345.000 zł.

K om isja finansow o-budżetow a uchw a­
liła zatw ierdzić powyższe w ydatki i dodała
500.000 zl. na budow ę . szk ó ł pow sz. tak  
że sum a w udatków  nadzw ycz. ustalona zo­
stała przez kom isję budżet.-fin. n a  7 m ilj.
131.800 zl. W suińie tej są ponad to  i in. 
w ydatki. W pierw szym  projekcie  nadzwycz. 
wydatków-, przedłożonym  przez kom isarz: 
rządu, p roponow ana by ła  kw ota 6,362.800 
zł do tego p. kom isarz rządow y dodał do- 
datkow-o 272.000 zł n a  rekonstrukcje  w r a ­
tuszu (80.000 zł.), rem o n t szkół powsz 
(71.000 zł.) na  sp ła tę  długu dr. W alerem u 
Łozińskiem u z ty tu łu  przegranego przez

gm inę procesu  121.000 zł. >
Na pokrycie, tych w ydatków  są  nastę­

pujące dochody: pożyczka rząd u  w  kwo­
cie 175.000 zł. z F unduszu  bezrobocia, z 
dodatkow ych opłat za gaz i św iatło w 
kwocie 310.000 zł., k ró tko term inow a po­
życzką. zaciągnięta w  M iejskiej Kasie Oszcz. 
w kwocie 2.000 000 zł. —
D eficyt więc do pokrycia  w ynosi i ,6^9.800

złotych.
N a pokrycie  tego n iedoboru  uchw alo­

no zaciągnąć pożyczkę długoterm inow ą.

Pcżyezki 'nwesfycyine mfclrticb 
zakładów .

M iejski Z ak ład  W odociągow y.
N a temże posiedzeniu K om isji finanse 

wo- budżetow ą uchw aliła  pożyczkę dla 
Miejsk. zakładów  wodoe. w w ysokości 1 
milj. zl.

Pożyczka ta m a służyć n a  sp łatę k ró t­
koterm inow ej pożyczki zaciągniętej n a  po­
krycie kosztów budow y stacji pom p w Ka- 
raczynow ie. P ro jek t budow y tej stacji m a 
na celu  pow iększenie ilości w ódy we Lw o­
wie i bezpieczeństw a ru ch u  w  w odociągu.' 
P ro jek t ten  był w  swoim  czasie uchw alony 
przez Rade m iejską.

M iejskie Z akłady Elektryczne,•nr L ' i ii i
U chw alono zakładom  tym pożyczkę w 

w ysokości 1.100.000 zł n a  pokrycie  kosztów 
robót już w ykonanych i częściowo już za­
płaconych .

P rócz tego z tej pożyczki m a być po­
k ry ty  koszt dokończenia urządzenia kotło­
wego rozdzielnicy [na Persenków ce (140.000 
zł.) i na  zakupno  autobusów , k tó re  m a ją  
kursow ać m iędzy ro g a tk ą  G ródecką, a lo t­
niskiem w Skniłow ie (100.000 zł.).

M iejski Z ak ład  Gazowy.
Zakładow i tem u uchw alono udzielić 1 

m ilj. zł. pożyczki, Z pożyczki tej m a ją  być 
zapłacone w ydatki w 1/3 części n a  robo ty  
już w ykonane i n a  now e budynki i u rzą­
dzenia fabryczne, 2/3 zaś pożyczki m a ją  
słuzyc n a  poarycie  pro jek tow anych  now ych 
inw eslycyj, g łów nie na rozszerzenie ru ro ­
ciągów gazowych.

Posiedzenie Komisji Matki.
P ierw sze jask ó łk i w yborcze. — K oszm ar śp . Kom isji teatralnej.

Kom isja M atka Tymcz. Rady przybo­
cznej zajm ow ała się w czorai sp raw ą obsa­
dzenia szeregu K om isyj m iejskich, jak  ko­
m isją  odbudowy, asenterunkow ą, w alki z 
alkoholizm em , zak ładu  B ilińskich, św. Ł a­
zarza  itp. Po dyskusji lista  kandydatów , 
została usta loną i zostanie przedłożoną na 
najblizszem  posiedź. Rady.

W iększą dyskusję w yw ołała sp raw a ob­
sadzenia p rezesu r poszczególnych K omisyj. 
P o  długich targach  i u tarczkach  dop ro ­
w adzono — rzekom o — do ^porozum ienia".

N iem iły zgrzyt w tak  „harm on ijne j"  
dyskusji w yw ołało w spom nienie b. kom i­
sji tea tra lne j i usiłow ania je j — w skrze­
szenia. Co p raw d a  nie obeszło się tu  bez

nieporozum ień, co do k tó rych  w  swoim 
czasie publicznie stanow isko zajm iem y.

Zbliżające się w ybory  sejm owe w cią­
gnęły już w sw ą o rb itę  lwowsk. M agistrat
1 R adę P rzyboczną, k tó ra  n a  w czorajszem  
posiedzeniu om aw iała spraw ę obesłania
2 kom isyj okręgow ych i lOO-tu kom isyj 
w yborczych m iejskich. D la ustalen ia  listy 
tych kandydatów , k tó ra  m a  być przed ło­
żoną n a  poniedziałków em  posiedzeniu Tym . 
R ady Przybocznej, delegowani zostali tow. 
C lirystowski, prof. Kozłowski, d r. Decykie- 
wicz. dr. Scńm orak  i prof. Thulie

Poniedziałkow e posiedzenie Tymcz. R a­
dy Przyb. tym sp raw om  specjalnie będzie 
poświęcone.

Budowa domu Kasy Chorych w Skolem.
Skole, położone w pięknej OKolicy górskiej, ma­

jącej piaw ie wszystkie warunki na miano miejscowo­
ści klimatycznej, zaczyna przybierać d iarakter w ła­
ściwy. rtzięki energicznym zarządzeniom sanitarnym 
władz cent-alnych, ludzie przychodzą do przekona­
nia, że czystość mieslzkania i podwórza, porządek w 
sklepach i n a  dziedzińcach mogą być zaletam i nie- 
tylko hidów zachodnich, a 'k u l tu ra  czystości w zu-

I pełności odpowiadać może także naszym stosunkom.
1 Tylko sam orząd powiatowy (terytorjalny),* nie chce 

nic zaradzić na w yjątkow e prochy naszego miastp, 
rozumiejąc napewne, że komisja sanitarne gminy bę­
dzie dla zwierzchności bardziej pobłażliwa, jak dla 
pozosł ałyoh mieszKańeow.

Jeżeli chodzi o rozbudow ę miasta, to w roku ze­
szłym przybyło kifka gmachów w centrum miasta,

przyczem należy zaznaczyć, że i pow iatowa Kjasa 
Chorych w  Skolem, wystawiła własnym kosztem  przy 
głównej ulicu miasta budynek na ambulatorjŁu i biura 
dla urzędników.

Dnia 3. b. m. poświęci! ten budynek k s . kan. 
Edw ard Szczepanek w  obecności Zarządu i organów  
Zarządu Kasy o raz przedstawicieli pozostałych władz 
Kasy. Okręgowy Związek we Lwowie reprezentow ał 
sekretarz p. Janicki. O godginie 5-tej popoł. w sali 
posiedzeń Zarządu Kasy wysłuchali /obecni stojąco prze­
mówienia p. przewodniczącego Zarządu p. Jana Ban- 
durowicza .

Po zamknięciu posiedzenia przez przewodniczą­
cego zeDrani uaali się do am bulatorjów  Kasy, gdzie 
odnośni panowie lekarze dem onstrowali przed obe­
cnymi przyrządy światiolecznicze i rentgenow skie, 
stanow iące własność Kasy, a następnie w miłym na­
stroju opuścili budynek Kasy, wynosząc ze sobą jak- 
najlepsze zdanie o poziomie lecznictwa w tut. Ka­
sie chorych, o jej władzach i organach wykonaw­
czych 3 to  tak lekarskich jak i administracyjnych.

Obserwator.

lo ffe  należał do opozycji kom unistycznej.
MOSKWA. Według informacji, udzielonych 

przez wybitnego działacza komunistycznego, Ja­
rosławskiego, w trakcje jednego z jego przemó­
wień podczas obrad konferencji partyjnej, zmarły 
niedawno Joffe, był czynnym członkiem grupy o- 
pozycyjnej i zajmował stanowisko szefa „Opozy­
cyjnego czerwonego Krzyża1*. Zadanie organizacji 
tej polega na niesieniu pomocy opozycjonistom, po- 
szkodewanum na skutek represalij, stosowanych 
wobec nich przez zarząd partji. ,

Wśród rzeczt Joffe‘go znaleziono statut orga­
nizacji tej. Jarosławski wyjaśniał, iż Joffe uważał 
z iwsze, że „racię mial nie Lenin, lecz T-ocki‘\

Dziwactwa testamentów.
Ft b 1 ' • ’ r\I * <i.
Poeta Jean Paul był dziwakiem ogólnie nieiubia- 

nym. W swoim testamencie nakazał, aby ten dziedzi­
czy i cały jego majątek, który pierwszy się ropła- 
cze. Przeszło więcej, niż pół godziny, zanim jeden z 
obecnycli przy odczytywaniu testam entu, wycisnął z  
siłą krokodylową łzę.

Takie oryginalne testam enty pow stają nietylko w  
wyobraźni poety,, ale i w  umysłach zwykłych śmiertel­
ników.

Ostatnio zm arł król kakaowy holenderski M. M£us 
k tóry cały majątek zapisał swej siostrzenicy, pannie 
van Zoelen, pod warunkiem że przez trzu miesiące »  
roku będzie mieszkała w  Holandji i w tym czasie 
będzie nosiła holenderski strój narodowy.

Bogaty bankier indyjski mr Sigori. w swym testa­
mencie pozostawił sumę 100.000 dolarów , na urzą­
dzenie większej ilości przytułków, w których znajdo­
waliby schronienie biedni podróżni, nie mający środ­
ków  na zapłacenie. To samo przez się nie jest dziwne, 
gdyby nie warunki, jakie tow arzyszą tej ofierze. Miar- 
nowicie mr. Sigori żada aby w tych przgtułkacL nie 
tępiono pluskiew, lecz je specjalnie pielęgnowano. Mie­
szkańcy tych schronisk muszą się zobowiązać, że  
nie zabiją ani jednego stw orzenie gryzącego, i za  to 
każdy kto tam przenocuje, ma otrzym ać dwa dolaru.

Osobliwy testam ent pozostawiła jedna ctarsza da­
ma, k tóra bała się strasznie, aby nie pochowano ją 
żywą.

Piotr Tellusson w M anchesterze pozostawił w ro- 
roku 1797, majątek wynoszący pół miljona dolarów 
z warunkiem, że jego dzieci, wtiukj i prawnuki, nie 
mają do niego żadnego praw a, dopiero w  czw ar- 
tem pokoleniu, potomek jego otrzym a nagrom adzoną 
przez ten czas sumę. Spadkobiercy jego chcieli oba­
lić testam ent, lecz ten bul całkiem praw ny, i pozostał 
prawomocny. Po upływie oznaczonego czasu, suma 
zebrana w  banku, wyniosła 18 miljonów dolarów.

Przed niedawnym czasem pewien em igrant, rze- 
żnik z Niemiec Muller, złożył w pewnym panku je­
dnego dolara, i w  testamencie zaznaczył, aby w 
przecigąn 500 lat procenty dołc^aneą były do sumy. 
i w raz  z nowymi procentami pozostawały w  panku aż 
do roku 2427, i wówrczas zostały wypłacone znajdu­
jącemu się jego męskiemu potomkowi.

Obliczono, że w ówczas suma ta  wynosić będzie 
2.9 miljonów dolarów.

Takich osobliwych dziwactw możnaby przytoczyć 
bardz< i wiele.
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W mojem panopticum.
W ałdemaras.

Na sznureczku, rozciągniętym 
Od Moskwy, aż do Berlina 
Zawieszono pajacyka 
1 zabaw a się zaczyna...

Pociągają za sznureczek 
A on fika, bzy na, psztyka:
A nuż kogoś tam rozdrażni 
Hałaśliwość pajacyka -.

Woląc żarty! To orykanie 
Przecie ścian nam nie rozw ali..
W olnoć Tomku w swoim domku!
Nitchżz sobie broi dalej l

Pociągany za sznureczek 
Niechże z pasją niewymowną 
S kr.eczy sobie ciągle w  kó łko '
Kowno Wilno, Wilno —  Kowno....

Poco gniewać się na serjo?
Z groźbą iść aż do Genewy?
Kiedy na to  tylko czeka 
Sąsiad z praw ej, sąsiad z lewej?

a
Gdy ujrzą, że nic nie wskórał,
Choć dokuczał nam jak pchełka,
Zamkną znów mili sąsiedzi 
Pajacyka do pudełka.

ynx.

J t o i s m i j  z  d n i a .
Lwów, dnia 10 grudnia

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY PRZY­
BOCZNEJ Komisarza Rządu m. Lwowa, odbędzie się 
w  poniedziałek, 12. bm. o godz. 18‘30 wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejsk. w  ratuszu Na porządku 
dziennym m. in.: W ybór czterech członków’ i czte- 
r-*ch zastępców  Okręgowej Komisji W yborczej; W y­
bór dwóch członków i dwóch zastępców  dó Okręgo­
w ej Komisji W yborczej dla pow. lwowskiego o raz pro­
jekt zaciągnięcia krótkoterminowej pożyczk 500.000 
złotych w  Banku Gosp. Krajowego na zasilenie Kasy 
miejskiej i nożyczki w  kwocie 800,000 zł. w  Państw . 
Banku Rolnym na utw orzenie rezerw  zbożu wych i 
wynajęcie magazynu na pomieszczenie rezerw.

MORDERSTWO RABUNKOWE W  OKOLICY DRO 
HOBYCZU. Joel Gild, zam. w tem mieście, w racał 
onegdaj z Borysławia do domu, mając przy sobie 
kw otę 34 zł. uzyskaną ze sprzedaży arobiu W  lesie 
n4apadli na jadącego opryszki, którzy zamordowali 
Gilda w  bestjalski sposób i zrabowali mu pieniądze. 
Zbrodniarze zamierzał, zam ordow ać również woźni­
cę. Na prośby jego odrzekli po naradzie nan-dyci, iż zo­
staw iają go  przy życiu, bo nie jest żydem. Ohydnych 
tych zbrodniarzy nie zdołała na razie ująć policja.

ARESZTOWANIE NIELUDZKIEJ MATKI. W  Stry­
ju aresztow ała policja Salkę Lendman, zam. w Bory­
sławiu, k tó ra  zm uszała do nierządu sw ą 13-letnią 
córkę Haline.

NIESZCZĘ&LIWE WYPTDKL W  tul. Zam arstynow - 
sUdej u w ylotu ul. J. Hermana w óz tram wajow y „9" po­
trącił przechodzącą ulicą 56-letnią Feigę Schor, zam. 
przy ul. Nowej 1. 16. Potrącona doznała licznych 
kontuzji i złamania lewej nogi. Zaw ezw ane Pogotowie 
ratunkow e odwiozło ofiarę wypadku do szpitala.

Józef Koneczny upadł na nieoczyszczonym chodni­
ku w  ui. Jagiellońskiej przyczem dóznał złamania le­
wej nogi — Ten sam los spotkał Józefa Huka który 
pośliznął się i U D ad ł w Rynku Pogotow ie rat. od­
wiozło icb do szpitala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY TECHNIKA. Tadeusz Ro­
gala, student Politechniki, onegdaj w  mieszkaniu rodzi­
ców  przy ul Detczyńskiej 1. 4. strzelił ho siebie z re­
wolweru, przycjzem ciężko się zraml w skroń. W  sta­
nie groźnym  odwieziono go do szpitala. Pow ód despe­
rackiego krottu tnie zdołano na rajzie ustjalić.

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI ZACZADZENIA 
W PRZEMYŚLU. 24-Ietni Franciszek Rec, woźnica, 
zam na przedmieściu Lipowiec, uległ zaczadzeniu z 
pow odu zamknięcia o tw oru kominowego przed udaniem 
się ina spoczynek. —  W  Pikulicach uległ zaczadzeniu 
podczas snu porucznik 1 p. art. N. Bartoszek. Z po ­
wodu nie udzielenia mu pomocy nieszczęsny zm arł po 
kilkudniowych męczarniach.

NIEDŹWIEDZI TAKT ZHRZĄDCY KAWIARNI ] 
„WARSZAWA". Na ogół przyjęte jest w  kulturalnym I 
świecie, że spraw y dotyczące życia ludzkiego ma­
ją  przed innemi pierwszeństwo. Zarządca kawiarni 
„W arszaw a" N. S. nie bawi się w  takie subtelności 
i onegdaj w  brutalny sposób dwukrotnie uniemożliwił 
lekarzowi dr. H. telefoniczne poinformowanie się o 
stanie zdrow ia jego pacjenta. Miai on bowiem w aż­
niejsze spraw y do załatw ienia przy pomocy telefonu, 
to  jest pogawędkę z jakąś divą kabaretow ą. S k an ­
daliczna scena jaką sprow okował w  kaw iarni ów  S. 
niemiłe wywołała wrażenie w śród • publiczności s ba­
wiącej w  kawiarni. Dziwić się jednak należy, że wła­
ściciel tego lokalu nie zwrócił uw agi swemu zastępcy 
na niewłaściwość jego postępowania.

OSTRZEŻENIE PRZED NIEUPOWAŻNIONYM! 
KWESTARZAMI. Zarząd Związku Strzeleckiego, ma­
jący sw ą siedzibę przy ul. Groaedkiej I. 67, doniósł 
policji, że jacyś nieupoważnier.i osobnicy zbierają 
składki na cele tego związku.

KRON*KA POŻARNA. W  ub. czw artek popołudniu 
zapaliła się drew niana ścianka w kawiarni „Teatralnej" 
przy ul. Skarbkowskiej. Zaw ezw ana straż pożarna 
ogień ugasiła. Powodem wypadku była wadliwa bu­
dow a komina,

W czoraj wieczór jedna z lokatoreK realności przy 
ul. Blacharskiej 1. 27, wychodząc do miasta nakryła 
pierzynką i szmatami garnki z potraw ą, stojące na 
kuchni. W skutek gorąca szmaty zaczęły się tlić, kłęby 
zaś gryzącego (dymu zaalarm owały sąsiadów'. Skończyło 
się jednak tylko na strachu, gdyż zaw ezw ana straż 
pożarna szybko zainterwenjowała skutecznie,

WŁAMANIL DO PRACOWNI BIELIZN?. W czoraj 
w  nocy włamali się nieznani osobnicy do pracowni 
'  lakóba Charrego, przy ul. Piekarski »j I. 3 skąd 
skradli większą ilość koszul i płótna na bieliznę. 
Szkoda w yrządzona wynosi około 5 tysięcy złotych.

MIS.TRZE WYTRYCHA NIE PRÓŻNUJĄ. Niezna­
ni sprawcy dokonali w łam ania do sklepu z obuwiem 
Simona Pressera przy ul. Rutowskiego 1. 23, skąd 
skradli 250 par różnych bucików, wartości około 10 
tysięcy złotych ^

Ze strychu realności przy ul Sobieskiego i. 41 
skradziono narzędzia stolarskie wjartości 800 zł. na 
szł odę W olfa Klara.

Jakiś włamywacz dostał się do mieszkania Marjk 
Nawrockiej przy ul. M arki 1. 20. skąd skradł srebr­
ne nakrycie stołowe.

ARESZTOWANIE POD ZARZUTEM DZIECIO­
BÓJSTWA. Stefanję Nykołyn, zam. stale w  Stryju, 
aresztow ała policja w e Lwowie pod zarzutem  za­
m ordowania własnego dziedka.

Odpowiedzi J^edakeji.[ f
Nolens. W  kwestji poruszonej w  liście, prosimy

zgłosić się w  Redakcji.

Łaocuch prasowy.
Tow. Jan Wolski z Tarnopola skłaaa na fundusz 

prasowy „Dziennika Ludowego" kw otę 10 źL  i wzy­
w a do złożenia takiej kwotu tow . dr. Karolą Rosen- 
felda, Mgr. Izydora Klingera, Paparucha i Kaminłta.

dtecutura, nauka, sztuka.
JBPERTUAR TtCATRU WLa^KIEGO:i

Sobota o 3 popoł. „W iele hałasu o nic".
Sobota o 7*30 „Paganini".
Niedziela o  3‘30 popoł. „Kredowe Kolo“ .
Niedziela o 7‘30 „Paganini".
Poniedziałek o 7‘30 „Książę N iezłom ny'.i •

SEPcRTJAB TEATRU NOWOŚCI;
Sobota o 7‘30 „Dla szczęścia".
Niedziela o 3'30 popoł. „Najpiękniejsza z kobiet" 
Niedziela o 7‘30 „Piękność Dremjowona".
Pon edzia.ek o 7‘30 „Dorina"., 'l-l

REPERTUAR TEATRU MAŁEGOt
Sobota o 4 popoi. „Przedstawienie dla dzieci". 
Sobota o 7‘30 „Lnhyga i Miłość".
Niedziela o 12 w  poł. „Przedstawienie dla azied". 
Niedziela o 4 popoł. „M algońzata z Nnwirry" 
Niedziela o 7‘30 „Intryga i ,'Ai’ość".

JlURO KONCERTOWE M- TUERKA 4 f  t , '■£ %
Niedziela, 11. grudnia Koncert symfooiczjay z 

udziałem Heleny Ottawowej.

UKRAIŃSKI TEATR „KL OPERATY W "
pod dyr. I. Start tiyka.

Sobota o 7 „Najpiękniejsze oczy w  świecie".
Niedziela o 3 popoł. „Orlow".
Niedziela o 7 „W ii ‘.
Biletu w Sojuznytu bazarze, (uł. Ri -kaf

dEPERTUAB KIN LWOWSKICH
PAŁACE: Za kulisami rosyjskiego Variete. r
KOPERNIK— MARYSIEŃKA : Huzarów austrjadtifll 

manewry.
CASINO: Dzieje upadłej kobiety.
AVENUE: Szalona Loia.
APOLLO; Gdy mężczyzna kocna
LEW : „Lhang". Księga Dżungli.
ŚW IATOW ID: „M ężczyzna którem u się płaci".
Clii MERA: „Orłów"
FATAMORGANA: „Książę miłości".

DZIŚ W  TEATRZE WIELKIM, w miejsce zapo­
wiedzianej „Legendy Bałtyku", grana będzie operetka 
Fr. Lehara: „Paganini . ,

TEATR NOWOŚCI daje dziś zam iast ,J)oriny“ d ra­
mat St. Przybyszewskiego: „Dla szczęścia".

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
w , Teatrze Wielkim nie ulega zmianie. Dla młodzieży 
szKOlnej daje Teatr w spaniałą komedję Szekspirow­
ską : „W iele hałasu o nic". Początek o godz. 3-ciej 
popołudniu. Ceny najniższe.

TEATR MAŁY DLA DZIECI. W  sobotę o godz. 
4 -tej i w  niedzielę o godz. 12-tej w południe zostanie 
wystawiony przepiękny utw ór Adama Mickiewicza 
„Pow rot Taty" w dwu aktach ze śpiewami i tańcami 
Pozatera odegraną zostanie wesoła historyjka ,,Kaj- 
tuś nieclice iść do szkoły". Kasa czynna od godz
11-te j w gmachu teatru Małego.

UKRAIŃSKI TEATR. „Najpiękniejsze oczy w św ie- 
d e "  jedli a  z hajlepoZych sztuk znakomitego au to ra  fran­
cuskiego Sarm anta, odegraną będzie w sobotę dnia 
10. bm. po raz drugi, z pp. Krywicką, Posaćką, Benca- 
lem Nedełkiem i dyr. Stadnikiem, w  głównych rolach. 
W  niedzielę o godz. 3-ciej popol. „Ortów", ciesząc | 
się na scenie ukraińskiej nadzwyczajnem powodzi- 
oiem, dzięki oryginalnej interpretacji głównych party; 
a  wieczorem przeróbka ze znanej powieści M. Go­
gola p. t. „W ij". —  fantastyczna operetka w 4 akt. 
Bilety w  Sojuznym Bazarze.

. „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA", wodewil z t ^ p t e  
Wami i tańcami w 5 obrazach Konstantego Krumłow- 
skiego, muzyka Powiadomskiego —  odegrany -ostanie 
przez Scenę „Gwiazdy" (Franciszkańska 7j ,w  .nie­
dzielę, 11. grudnia 1927 r. Liczne kuplety aktualne, 
piosenki oraz „Polka Rach-ciach-ciach". Muzyczne 
opracowanie w  rękach kapelm istrza prof. Kaz Abra-
towsklego. Reżyseruje M. Leci.. Początek o godz, 
7-mej wiecz. koniec o 10‘15. —  Bilety wcześniej dc 
nabycia w  cukienr Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11.

$ z ia ł filmowi}.
„C hang“ (D żungla) w  k inie „Lew“ .

Jest to film przyrodniczy nader estetycznie u- 
jęty. Opiewa przyrodę taką jaka ona jest w całej 
prostocie i naturalizmie, „maluje życie i ruch pa­
nujący w dzikiej dżungli indyjskiej, podkreślając 
Odwieczne prawo przyrody walki o byt iż silny 
zwycięża, słabszy ginie. Ładnie jest ujęta walka 
o byi sjamskiego osadnika wraz z rodziną. Nadei 
ciekawe są zdjęcia z polowar 'dzikich tubylców 
na lampany, tygrysy i słonie Widz uzmysławia 
sobie, niezwykle ciężkie warunki żyda ludzi na 
niskim szczeblu kultury, mających jedynie prymi- 
iywne narzędzia i broń do pwej dyspozycji i którzy 
mimo to opanowują siły przyrody, dzięia swemu 
intellektowi.

Przeoiekne są zdjęcia z dzikiej dżungli in­
dyjskiej, uchwycenie rucnu i życia nanmącego tam 
w nocy. Film posiada również wartość nauaową, 
przedstawia bowiem cały ■ szereg zwierząt róż­
nych gatunków żyjących w dżungi

Naogół, film ten pełen dodatnich walorów, 
daje wielkie zadowolenie estetyczne i godnym jest 
widzenia. , ; E.

p ad g in e .
'  * POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO DLA 

WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę 18. grudnia. Początek o godz. 10-tej ranc 
Na porządku dzienngm spraw y b. ważne. Bliższe 
szczegóły w  zaproszeniach imiennych.
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Z ruchu robotniczego
w  p ow iecie  H adw órniańskim .

TUR. w Nadwornej i Bitkowie rozpoczął dzia­
łalność odczytami tow. Karola Ermicha ze Lwowa, p. 
t. ..Demokracja a dyktatura".

Z odbytych zgrom adzeń należy wymienić zgrom a­
dzenie w W orochcie rob. drzewnych, w  dniu 27. 
listopada. Organizacja w  W orochcie pod przewodnic­
twem tow. Szponda Władgsława i dizietr troskli­
wości tow. Teofila Szafrańskiego, rozwija się pomi­
mo w szekich trudności.

W  Bitkowie, w dniu 1. grudnia na zgromadzeniu 
ocólnctn uchwalono następującą rezolucję:

„Odmowa ściągania na cele robotnicze procentu 
od zarobków zdeklarow anego przez robotników —  
podczas gdy panowie na inne cele ściągali z zarob­
ków robotniczych bez zapytywania się generalnych 
swoich ayrekcyj, —  jest lekceważeniem pracujących. 
Dając w yraz swemti oburzeniu zgrom adzeni oświad­
czają, że na wszystkie cele społeczne pozwalali chę­
tnie ^ciągać sobie daniny z swoich zarobków , — skro­
mnie dając krw aw icę a panowie za te  datki robotniczo 
dostawali pochwały i uchodzili za społeczników;. 1 do­
brodziej!

W brew wstecznictwu i wszystkim tym, którzyby 
-hcieli dla wyzysku, by robotnicy nie mieli tak.ego 
przybytku kulturalnego, jakim będzie no wykończe­
niu Dom robotniczy zgrom adzeni postanawiają 
przez wzmocnienie organizacji i ofiarność na ten cel 
dom ten wykończyć, i wzywają cały ogół do ener­

gicznej akcji, by jak najrychlej odnieść pożądany 
skutek." [

W  dyskusji nad spraw am i oryanizacyjnemi tow. 
S zopa i tow  Zborefc wzywali do pilnego wpłacania 
wkładek do organizacji zaw odowej a  tow. DeFunata 
wzywał do uczestniczenia w urządzanych przez TUR. 
odczytach i dyskusjach.

W  Nadwórnej i okolicy postanowiono zwrócić 
więcej uwagi na stosunki w przemyśle drzewnym. 
W  czasie, Igdy tysiączne rzesze napróżno szukają pra­
cy w  tartakach i w przedsiębiorstwach nazwanych 
„manipulacje leśne" (czytaj niszczenie lasów) prak­
tykuje się 12 godzinną szychtę. Tam gdzie mogłooy 
300 robotników robić po 8 godzin, — 200 robi po
T2 a stu  chodzi za pracą, żyjąc na zasiłku z funduszu 
bezrobocie ,i 5 1

Safandulstwo p. inspektora pracy ze Stanisławo­
wa uważaj? robotnicy za wynik b. dobrych stosunków 
z  dyrektoram i i „manipulantami leśnymi". W szak u- 
staw a o czasie pracy na to  istnieje, by robotnicy, 
zw łaszcza wtedy, gdy niema potrzeby, nie niszczyli 
sw oje zdrow ie, przeciążeniem pracą, a pomnażanie bez­
robocia nie leży w  interesie społeczeństwa, ani pań­
stw a. Miecz.

E cuchu robotniczego.
BACZNOŚĆ STOLARZE! /- powodu strejku ro­

botników stolarskich, który został ogłoszony z dmem 
31. listopada, należy Przemyśl omijać.

BACZNOŚĆ KRAWCY! Nadzwyczajne W alne Ze­
branie członków Związku Przemysłu Odzieżowego
Lwów, 2. odbędzie się dnia 11. grudnia b. r. w nie­
dzielę o godz. 10—tej rano w sali przy ul. Offiotiń 
sikich 1. 10.

W ażne sprawy organizacyjne! Obecność bcznycl 
uczestników wymagana.

Za komisję rewizyjną, zwołującą zebrajiie: Bailit 
Tenis, Dragan Józef, T elega Szymon

j \  omunikatg.
X  ZE ZWIĄZKU SPEDYTORÓW. Dnia 8. grudnia 

br. odbyło się W alne Zgrom adzenie Zaw. Związku 
przedsiębiorców przewozowych, na którem  dokonano 
wyboru Zarządu z  p. Franciszkiem Konopackim jako 
przew. na czele. Ze względu na ograniczenie ladug 
wozów uchwalono rew izję cen jednostkowych za prze­
wóz, zaprotestow ano przeciw oddawaniu robót przez 
Instytucje publiczne urzędnikom różnych d jkasterji z  
pominięciem przedsiębiorców prywatnuch żyjących wy­
łącznie z prowadzenia przedsiębiorstwa przew ozow e­
go, postanowiono odnieść się do W ładz skarbowych 
i M agistratu w  sprawie przeprow adzenia dochodzeń o  
płacenie podatków przez urzędników, trudniących się. 
ubocznie przewozem na swoje czy to ohce firmy. 
Uchwalono wkońcu wnieść memorjał do p. Kom. Rządu 
w  spraw ie nadużyć dokonywanych przez urzędników  
M agistratu przy robotach wykonywanych dla gm iny-

..............  1,111..... . [ ......... .............................. 1,11 * * *

Za wiersz miliu. 1 szpaltowy zwykłe za tekst/ 
Zł. — 15. Nadesłane Zł. —‘40. w tekście Zł —■ O O Ł O N Z K N I A  jjGW Na 1-ej str. Zt. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. — 'tXk 

Wuj Komunikaty Zł. —'55, ;aui:?jspowe o 2A5 .  _

M M M M  POftCEOCH, P F A tf  E Y H E P f 1Q naj taniej  —  bo 
mmm wchód przez sień

F a h r u k f i  I r n n e o p r a  poszukuje zdolnego kierow- 
•  O U i j ł O  R w i l O C I W  nika. Posada natychmiast do 
objęcia. Listy »Konserwy mięsne* biuro ddennika Buchs- 
baumówny, Hetmańska 1. 22.

N a  ia ię ta  i k a r a m i  £4 ' ^ Po4jS i„i," :
bioruw Soaad łk l Jan, Lnów, Podwale 1. ''róg Wałowej 

■fełefen 1* 15. »

Pchoju z  kuchnią płacę > góry. Zgłoś* a pod 
»M<- tkiaiei do administracji .Daennika Ludowego*.

N ajtańszy Zakład Optyczny
Silbera, U ów, ul Kilińskiego 1 • Katedry)
wykonuje napraw y okularów  i  cw ik ierów  

na poczekaniu  tylko za  5 9  groszy.

mSRRUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

krawiec męski
Sykstus ka  32
przypomina się łaska­
wym względom Szan. 

P .T . Publiczności

Ogłoszenie.
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKOW 

Kasy Zaliczkowej w  Glinlanrch, stów. za rej z ogr. 
poręką w likwidacji odbędzie się dnia 25-go grudnia 1927 
o godz. 6 wieczór w domu 1 hwidatora p. AFwy Bubera 
z następującym porządkiem dziennym:

1, Ódc ytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
12 września '921 rewizji przepisanej istawą o spółdziel­
niach z 29/10 1920, wraz z uwagami Powszechni go Zwią­
zku we Lwowie i przyjęcie tegoż do wiadomości. 2. Spra­
wozdanie Zarządu Iikwid. z czynności i rachunków za rok 
1926. 8. Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie Zarządu 
wi likwid. abso utorjum z czynności i rachunków za rok 
1926. 4. Wnioski członków. — Zauważa się, że sprawozda­
nie i bilans wyłożone są w biurze spółdzielni celem wol­
nego przeglądu dla członków.

Gliniany, dnia 6 grudnia 1927.
Zarząd likwid. Kasy zaliczkowej w Glinianach w likwidacji 

AKIWA BOBER. HERSCH EHRL1CH.

K S I Ą Ż K I  22 G W I A Z D K Ę
DLA RODZIN i DLA BIBLJOTEK

Wielki wybór dzieł naukowych, książek powieścio­
wych i podróżniczych. — Bogaty dział dra młodzie­
ży -  najtaniej do nabycia za gotówkę i na spłaty

w „KSIĘGARNI LUDOWEJ”
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.

Z am ów ienia % prow incji za ła tw ia  s i ę  b ezzw łoczn ie!

li o ku  loon* V}#. **■ ^ •» rttt*
Doskonale wykonane drzeworyty przed­
stawiające podobizny seniora polskiego  
socjalizmu tow. Bolesław a Lim anowskiego  
i Jnljusza Słowackiego są do nabycia w

K SIĘG ARNI L U D O W E J
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2.

K SIĘG ARNIA LUDOW A
poleca towarzyszom i organizacjom robo­
tniczym najświeższe now ości z literatury 
powieściowej i socj. popnlarnej i naukowej

K SIĘG ARNIA LUDOW A
pomaga organizacjom w  kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, i ż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .  
W szelkie zam ówienia załatwiać należy 

wprost lnb pisemnie. — A dres:
K SIĘG ARNIA LUDOW A
LW ÓW  UL. SZAJNOCHY L. 2.

HCNDfl M9M5M
LEKARZ DENTYSTA
ordynuje od godziny 11-tej do 2 *0

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p,

korzystaj z jiolączei totnlczycf
Polsjdej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Informacje i 

Lwów Nr. tclef. 2—19
„ „ 9 - 8 6
„ „ 8-11
„ „ 6—10
„ n 22-75

Kraków „ „ 32—22
„ 25-45

Warszawa Nr. tafle! 9—00 
» „ 1#—88 
„ 8-50

Łodr „ „ 3—11
„ „ 26—16 

*3datek „ „ 415—81
Włedea „ „ 786-96

„ ™ 485-60
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